Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


Sobota 8 Lipca 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie rb. 7.20, półrocznie. 
„miesięcznie 60 kop. 


© Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. ` 
Wychodzi codziennie po południu, w niedziele i święta rang- - 


tb. 3.60, kwartalnie tb. 1.80, 


: 7 bez zastrzeżenia 


Wielka Kwatera Główna. 
| 7-go lipca. — Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
Po obydwóch stronach Somme. 
toczą się ożywione, także i w ciągu 
nocy trwające, korzystne poniekąd 
dla mas walki. Punktami starć są 
okolice na Epołudniu ód Mozy, na 


połndniu od Court—Almaison, Hem. 
E Estrees. Na wschodzie od Mozy 


mie powiodły się silne ataki francu- 
skie wykonane na szerokim froncie, 


skierowane przeciwko stanowiskom 


Haszym aB stokach wzgórz Froide 


Terre, jak również w lesie na polu- 


dniowym zachodzie od fortu Vaux, 


przyczem nieprzyjaciel utracił zna- | 0 


czną liczbę: jeńców. Na pozostałym 
froncie liczne starcia patroli. 
południowyma. zachodzie od Valen- 
ciennes zdałryliśmy pod Peronne la- 


tawiec francuski, a na południowym - 


zachodzie ad Vouzieres w walce w 
powietrzu zmuszone zostały do lą- 
dowania latawce nieprzyjacielskie, 
"Wynik. walk lotniczych w miesiącu 
> _ czerwcu: | 
Straty niemieckie: 


» 


W walkach w powietrzu 2 latawce- 


zestrzelono z ziemi = 1  , 
zaginionych  . 4 


"Razem. 7 latawców 


- Straty francuskie i angielskie: 
W walkach w powietrzu 23 latawce 
zestrzelono z ziemi 10 


-B 
zmuszono do lądowania . . 
wśród linji niemieckich 3 
przy lądowaniu w celu > 
wysadzenia szpiegów 1  , 


Razem 37 lataweów 


z pośród których 22 znajduje się w 


naszem posiadaniu, 
- Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała. marszałka polnego 


Hindenburga.. 
Przeciwko frontowi grupy wojsk 
generała-feldmarszałka Hindenburga 


kontynuowali Rosjanie w -dalszym 
ciągu swe operacje. Zaatakowali oni 
znacznemi siłami na południu od je- 


ziora Narocz. Po zaciętej walce tak 
tutaj, jakoteż na północnym wscho- 


dzie od Smorgoni i na innych pun- | 
'ktach zostali oni odparci bez trudu. - 


<; firmpa wojsk generała marszałka polnego 


<s księcia beopolda Bawarskiego. -= 0.. 
„, 'Zm wyjątkiem słabszego natar- 
€ia nieprzyjaciela, na atakowanym 


w ostatnich. dniach. -froncie panował 
ogólności spokój. = | 

--Girmpa wojsk generała kinsingena.. 

„./ Wysunięty ku Czartoryskowi 

kąt z powodu przeważającego naci- 


Dniestra. -> 


Na- | 


„święcenia stanowiskiem L 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
Redakcja i administracja—Przojążą 88, Admi 
. Codz. od 9 do 7 wiecz., w niedziele ł święta 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
. dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 


Rękopisów nadesikniych redakcja nie zwraca. — 
onorarjum uważą się zą be 


i na zachodzie od Kołków został 0- 
puszczony, przyczem obrano krótką 


nach Sokula wszystkie ataki rosyj. 
skie załamały się wśród ciężkieh 
strat: Na zachodzie i na południo- 
wym zachodzie od Łucka sytuacja 
jest niezmieniona. - | . 
- Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera, 

-: Nie wydarzyły. się żadne zna- 
Wojsk niemieckich na południu od 


Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. 


-sku na jego boki pod Kościuchnówką 


„linię obronną. Po obydwóch stro- 


Naczelne Dowództwo Wojskowe - 


Urzędowy komunikat 


austryjacki. + 


WIEDEŃ, T-go lipca. 
Z widowni rosyjskiej. 


kowinie wojska nasze wzięły do nie- 


woli 500 jeńców i -zdobyły 4 kara- 


biny maszynowe, W Galicji połu- 
dniowo-wschodniej.. -pomiędzy Dela- 
tynem a Sadzawką pułki zapasowe 
krain alpejskich złamały liczne ataki 
rosyjskie dzięki bohaterskiemu Opo- 
rowi. Dalej ku północy stąd aż do 
okolicy Kołków przy niezmienionem 
położeniu nie -zaszły żądne szczegól- 
ne wydarzenia, SE 

C. i K. wojska walczące w za- 
gięciu Styru na północy od Kołków, 
które w -ciągu czterech tygodni sta- 
wiły czoło nieprzyjacielskim siłom 
zbrojnym przeważającym trzy lub 


„pięciokrotnie otrzymały rozkaz co- 


fnięcia swej przedniej linji narażonej 
na podwójne otoczenie. Wsparte 
wmieszaniem się wojsk niem. na za- 
chodzie od Kołków, oraz pełnem po- 
egjonów 


Polskich pod Kołodją, wskazany 


rach odbył się bez przeszkód ze stro- 
Wśród  austrjacko-. 
węgierskich sił zbrojnych operujących 


ny przeciwnika. 


na północnym wschodzie od Barano- 


wicz, dzień wczorajszy. minął spo- 


kojnie. Także i podczas swych o- 
statnich ataków na tamtejsze stano» 


-wiska sprzymierzonych, nieprzyjaciel 


poniósł ciężkie straty, > 
W okolicy źródeł Ikwy nieprzy- 


jaciel ostrzeliwał z artylerji jeden z 
naszych lazaretów polowych, pomi- 


mo dokładnych znaków. Jeżeli po- 
wtórzy się raz jeszcze ten czyn prze- 
ciwny prawn narodowemu, skieruje” 
my swe działa przeciwko położone- 
mu w tej okolicy klasztorowi w No- 
wo-Poczajewie, który prawie w cią- 
gu całego roku znajdował się w na- 


szem posiadaniu i był szanowany: Z 


całym pietyzmem. 
~ Z widowni włoskiej. 
W. odcinku Doberdo odżyła po- 


„mienniejsze wydarzenia, także i wśród | 


W pomyślnych walkach na Bu- 


| 
| 


nistr. otwarta 
do-10 rano. 


Rękopisy 
zpłatne. 


nownie wałka artylerji, a na wscho* 
dzie od Selzu doszło również do a- 
taków piechoty, które wojska nasze 
umiejscawiły, utrzymując w całości 
swe stanowiska, 
liny Sugana bardzo znaczne włoskie 
siły wojskowe zaatakowały nasz front 
pomiędzy Cima Diesi a Monte Zebio. 
Nieprzyjaciel został wszędzie odparty, 
częściewo w walkach na bliski 
stans. | 


Z widowni południowo-wschodniej. 
Bez zmian. | 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


o efer, 
marszałek polny poraeznig. 


Rronika polityczna, 


Co opowiadają Rosjanie? 


PETERSBURG, 6 lipca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 5 lipca. 


Front zachodni: Na zachód od 
dolnego Styru, pomiędzy Styrem i Sto- 
chodem i dalej na południe aż do oko- 
«licy dolnej Lipy toczą się zacięte walki. 

Pod Wólką Hołuzią przełamaliśmy 
trzy linje przeszkód z drutu . kolczaste- 
go, w które wbudowano miny. 

Nad Styrem, na zachód od Kołków, 
wyparty został nieprzyjaciel po nadzwy- 
czaj zaciętych walkach. W walkach tych 
nasi pionierzy i wojska do budowania 
mostów zadziwiające oddały przysługi 
wojskom walczącym. Ruszyli naprzód z 
pierwszą linją i pracowali cały ćzas w 
ogniu. ; : 

Na północ od Zaturcza i pod Wolą 


szą linję pozycji  nieprzyjacielskich. 
Wstrzymany został naszym ogniem ar- 
tyleryjskim atak nieprzyjacielski na 
Szklin, 3 klm. na zachód od Ugrynowa. 
Nad dolną Lipą nieprzyjaciel ata- 
kował bardzo energicznie, lecz bezsku- 
tecznie. Nieprzyjaciel, przekroczywszy 
rzekę na południe od ujścia Lipy do 
tyru pod wsią Peremyśl (6 klm. na po- 
łudnie od Lipy), został -zaatakowany i 
odrzucony za rzekę, w" 
Galicja: Na froncie i w kończy- 
nach Karpat walki artyleryjskie. 
Nasze lewe skrzydło wypiera nie- 
przyjaciela coraz dalej. 
Nad drogą Kołomyja—Dełatyń wzię- 
liśmy po walce wieś Sadzawkę. 
Front północno-zachodni. Zestrze- 
liliśmy samolot niemiecki, który w por- 
cie ryskim rzucał bomby na nasze okrę- 
ty wojenne.. Lotnika wydobyliśmy z wo- 
y i wzięliśmy do niewoli. Wynik innej 
walki napowietrznej był taki, że zestrze- 
liliśmy drugi samolot . niemiecki, który 
spadł w diuny. Straciliśmy jeden samo- 
lot. Obserwator porucznik Izwiepow i 
lotnik Nażarów, zginęli śmiercią boha- 
terska ,  - . i | 
_ _ Na. przestrzeni Rygi i Dźwińska 
spotęgowała się walka artyleryjska. 
„Na północny wschód od Goducy- 
szek (26 kim. na wschód od „Święcian) 
oczyściły wojska nasze brzeg lasu z 
mieprzyjaciela' Pod wsią Syczerienka 
©) (46 klm. na półnoć od Smoegoni) 
zdobyliśmy część pozycji nieprzyjaciel- 
skiej = 
< „Siedm samolotów nieprzyjacielskich 
rzucało bomby na dworzec w Mołode- 
cznie. Na wschód od Berezyny zestrze- 


Na południu od do- 


dy- 


Sadowską wojska nasze żdobyły pierw- 


Każda ogłoszenie najmnfej 40 fen.. 


„ren i okopały 


. kontrataku na wieś 


"artylerji naszej. - 


wozdanie głównej 


Z dodatkiem Cena 8 groszy 


Rok V. — Aè 186. 


OGŁOSZENI A: 


Nadesłane przed i wśród teksty za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fei; 
nekrelogją 40 fen; ogłoszenia drobna 4 fen. za wyraz. 


liliśmy samolot nieprzyjacielski, który 
zapalił się w powietrzu i spadł na po- 
łudnie od miasta Wołoszyn (22 klm. na 
wschód od Wisznicza). Kierownika i ob- 
serwatora ujęliśmy. 

| Na półnos i południowy wschód od 
Baranowicz walka trwa. Miejscami wzię- 


liśmy pierwszą linię obronną przeci- 


wnika. 

Samolot nasz przeleciał nad dwor- 
cem w Olesie Skobełewskim, na połud- 
niowy zachód od Baranowicz. _ 

Morze Czarne: Dnia 4 lipca o £g 
4 po poł. ostrzeliwał niemiecki statek 
wojenny „Goeben“ miasto i port Tuapse 
(120 klm, na południowy wschód od No- 
worosyjska). Równocześnie okręt „Bre- 
slau“ miasto Poti (200 kim. na' połud- 
niowy wschód od Noworosyjska). Około 
godz. 6 wieczorem okręty zniknęły w 
kierunku południowym. ` 

Front kóukaski: W okolicy na 
wschód od: Baiburt wojska nasze złama- 
ły silny opór nieprzyjaciela, zdobyły te- 

się tamże. Kontrataki tu- 
reckie odparliśmy zupełnie. 000o 

PETERSBURG, 6 lipca. Sprawo» 
zdanie urzędowa z dnia 5 lipca wieczo- 
rem: 

Front zachodni: W okolicy Wólka 
'Hołuzia nieprzyjaciel wykonał przy po- 
mocy znacznych sił kontratak, który zo- 
stał przez nas odparty. 

przebiegu ' nieprzyjacielskiego 
Kościuchnówkę (8 
klm. na zachodzie od Rafałówki) jeden 
z naszych pułków -dopuściwszy nieprzy” 
jaciela na odległość 100 kroków odrzu» 
cił go w energicznym ataku. Nieprzy= 
jacielskie oddziały przednie zostały znie- 
sione. 

Według jednego z doniesień nie- 


przyjaciel został odrzucony i zmuszony 


do ucieczki w chwili, gdy na prawym 
brzegu Dniestru zajęty był przygotowa- 
niami do podjęcia działalności bojowej, 
W ciągu tych walk zdobyliśmy stanowi- 
sko nieprzyjacielskie położone na zacho” 


dzie od linji Isaków—Żywaczew. 


środkowym odcinku drogi żela- 

znej Delatyn — Körösmezö zdobyliśmy 
miasteczko Mikuliczyn. 

Na niektórych. odcinkach na lewem 

skrzydle frontu ryskiego wojska nasze 

wtargnęły do pierwszej linji rowów nie- 


przyjacielskich. Niemcy wykonali kontr- 


atak; zostali oni odparci przy * pomocy 


okolicy na północ, południowy 
wschód i wschód od Baranowicz toczą 


‘się walki. 


| Wczoraj przelecieli nad Mińskiem 
lotnicy nieprzyjacielscy i rzucili 31 po- 
cisków, które zabiły 3 mężczyzn, 7 ko- 
biet i 2 dzieci. 

Front kaukaski: W okolicy górne» 
go Czorochu wojska nasze posuwają się 
naprzód. > 

- Komunikat turecki 

KONSTANTYNOPOL, 6 lipca. Spra- 
kwatery z dnia 5 
lipca. - . 

Z frontu Iraku i z Persji nie na» 
deszły wiadomości o zaszłych zmianach. 

Na froncie kaukaskim doszło do 
walk patroli. na prawem skrzydle i w 
centrum. 

W odcinku Czorochu po pomyśł- 
nych dla nas walkach, wzięliśmy 100 
jeńców, w tem jednego kapitana. Mię= 
dzy zabitymi znajduje się major nieprzy» 
jacielski. 

_ Na lewem skrzydle odparliśmy li- 


czne napady nieprzyjaciela w odcinku 
nadbrzeżnym. 


Pozatem nic nowego. 


2. 


Komunikat francuski. 
z dn. 6 lipca. 


Po obu brzegach Sominy niemcy pró- 
bowali na obu skrzydłach odcinka fran- 
cuskiego podjąć kontr - ataki. 1 | 

Na północ od Sommy powstrzymano 
kolejno szereg niemieckich kontr - ataków, 
"wykonanych w ciągu dnia na nowe stano- 
wiska frańcuskie na północ od wsi Ham, 

Niemcy nie osiągnęli w żadnym pun- 
kcie powodzenia. - 

Francnzi wzięli kilku jeńców. 

Kontr - ataki niemieckie pod Berry - 
en ~ Santerre na Stanowiska francuskie, 
znajdujące się między Estrees i Belloy, 
francuzi powstrzymali ogniem zagradzają- 
cym. Niemcy ponieśli ciężkie straty. 

Dwie kompanje niemieckie, jakie się 
wysunęły z lasku na północ od Berry, zo- 
stały zniesione ogniem francuskich kara- 
binów maszynowych. 

, Na lewym brzegu Mozy bezustanna 
akcja obustronna artylerji w odcinku Chat- 
tancourt. Na prawym brzegu niemcy o- 
strzeliwali gwałtownie lasek Fumin, hate- 
rje Damloup i La Lauffee. Na północ od 
La Merville ogień francuskich baterji wy- 
wołał wybuch w składzie amunicji. 

. Komunikaty angielskie. 
Z dnia 6 lipca. 

Na południe od kanału La Bassće 
wykonaliśmy pod osłoną obłoków gazo- 
wych skuteczne napady na nieprzyjaciel- 
skie linje. | 

Wykonaliśmy dalej ze skutkiem na- 
pad na mieprzyjacielskie rowy na zachód 
od Hulluch, zburzyliśmy pozycję dla kara- 
binów maszynowych, zabiliśmy licznych 
niemców i ujęliśmy jeńca. 

. Z dnia 7 lipca. 

W pewnych punktach głównego 

.pobciowiska poczyniłiśmy postępy. La- 

tawiec angielski obrzucił skutecznie bom- 

bami pociąg, z którego wysiadały posiłki 

niemieckie. Zburzone trzy nieprzyjaciel- 
skie ganki podkopowe. ; 


Komunikat belgijski- 
"Z 5 lipca. 
Na rozmaitych punktach frontu bel 
gijskiego toczą się częściowo walki arty” 
erji, | 


djęły dzisiaj nanowo z powodzeniem ni- 
szczące osirzeliwanie nieprzyjacielskich u- 
rządzeń. obronnych pod Dixmuiden. 

W ciągu południa pod Dixmuiden 
walki za pomocą bomb i gwałtowna wal- 
ka artylerji w kierunku Steenstraate. 

Komunikat wioski. 
Z 6 lipca. 

Między doliną Adygi a Sugana pro- 
wadziliśmy dalej naszą ofenzywę, W do- 
linie Adygi i w górnej części doliny Asti- 
co nieprzyjaciel wolno się cofa. W doli- 
nie Campelle nieprzyjaciel opróżnił dawne 
swe stanowiska na obszarze Prinsa Lu- 


Z z0 


Nasze baterje rozmaitego. kalibru po- 


netta porzucając broń, amunicję i żywność. 
Na wschód od Selz odparliśmy atak prze- 
ciw zdobytym przez nas świeżo pozycjow. 


Ea froncie wschodnim 


Korespondent „Berliner Tageblatt* do” 
nosi, iż poczyniono już wszelkie przygoto- 
wania do prawdziwie rosyjskiego odwrotu 
t.j. do zupełnego splądrowania zajętych 
terenów. Na północy od Dłot rokicińskich. 
odparte zostały silne ataki rosyjskie pod 
Baranowiczami. Na froncie od Baranowicz 
aż do Rygi toczą się tylko nieznaczne wal- 
ki, które w związku z innemi doniesienia- 
mi wskazują, iż Rosjanie nie czują się na 
całym tym froncie bezpiecznymi z powodu 


denburga. , WE 
„Daily Telegraph” donosi z Tokio, że 
tuzjazmem powodzenie armji rosyjskiej na 
Bukowinie i wyraża nadzieję, że obecnie 
rozgrywające się wałki są zapowiedzią ptęd- 
kiego już zakończenia wojny. | 


Lloyd George ministrem 
wojny: 

Urzędownie ogłoszono w Londynie, że 
lord Derby mianowany został podsekretas 
rzem Stanu wojny, Lloyd Georga mia strem 
wojny. 
para. 


Belfort i Nancy w ognia 
dział niemieckich 


„Koeln, Zta.* donosi: Dzieunik holen- 
dersk „Tijd“, omawiając ofensywę angielską, 
oświadcza: 

"Niezwykle charakterystycznym jestfakt, 
że Niemcy mimo szalonych wprost ataków 
francuskich i angielskich, nie okazują by- 
najmniej zamiaru poniechania swych planów 
co do Verdnu, Przesiwnie, kontynuując swo- 
ją akcję pod Verdun, Niemcy rozpoczęli o=: 
strzeliwanie Belfortu i Nancy z eiężkieh ba- 
terji, 

Zabezpieczenie neutralności 
J Rumunii. = 


„Ottomanischer Lloyd“ donosi z Si- 
Baja. - z 
W Sinaja odbyło się pod przewodni- 
ctwem króla Ferdynanda posiedzenie Rady 
koronnej, w której wzięli udział minister 
prezydent Bratianu, minister wojny, szef szta- 


byli premierzy oraz były minister Spraw za» 
granicznych Marghilcman, Uchwały, powzię: 
te na tem posiedzeniu, trzymane SĄ w šei- 
slej tajemnicy, wiadomo tylko, że tematem 
jej były zarządzenia celem zapobieżenia na- 
rusaguiu granie Rumanji, 
nej przyjął król Ferdynand na posłuchania 


Marghilomana. 
po posiuchaniu, że Rumunja zdecydowana 
jest prowadzić dalej politykę neutralności i 
nie będzia cierpiała w przyszłości narusza» 
nia swych sranie. 


Echa tygodniowe. 


Politykomani kawiarniani. — 
Bigos hultajski i pasztet meta- 
strasburski, — Wybory do Ra- 
dy miejskiej w Warszawie. — 
Zyski piekarzy. — Luksusowe 
wyroby cukiernicze. — „Galan- 
terja“ rycerzy żakietowych. — 
Myśmy punktualni! 


- Politykomani kawiarniani mieli w u- 
biegłym tygodniu nie lada zabawę do prze- 
żuwania. 

Zapomniano zupełnie o obchodzie 3 
maja, na dziesiąty plan zeszła sprawa kwe- 
sty „Ratujcie dzieci", natomiast przedmio- 
tem dyskusyjnym stał się bigos hultajski 


koalicji, vel ofenzywa ententy na wscho-- 


dzie, zachodzie i południu, oraz pasztet 
meta-sirasburski, w postaci rezultatu wy- 
borów do Rady miejskiej w Warszawie. 


Obadwa tematy podlegały gorącej, . 


prowadzonej z namiętnem zacietrzewieniem, 
dyskusji. i 
Nareszcie odetchnęli z ulgą zadowos 


lenia, chociaż znalazła się, aczkolwiek nie- - 


znaczna liczba takich, którzy przewidywali 
nieco inne rezultaty. | 

Bądź co bądź, moloch moskiewski 
udławił się krwią włashą — wybory war- 
Bzawskie doprowadziły do kompromisu ko- 
mitetów narodowego i demokratycznego, 
oraz koła asymiiatorów i zrzeszenia wy- 
borców żydowskich. 

- Fakt to doniosły, gdyż znaczna część 
elementu żydowskiego, zamieszkującego 
kraj nasz, postąpiła po obywatelsku. f 
~ Porozumienie, które nastąpiło między 


polakami i żydami, miejmy nadzieję, wpły= . 


nie na osłabienie antagoniżmu rasowego. 
Kiedyśmy zątem uspokoili swe neswy 

w dziedzinach politycznej i narodowej, mo~ 

żemy przejść do kwestji mniej ważnych, 


as OOOO OOO | w COCO ACTI CA ETZ ZA OAZY AE A a Š A CEAN ALTPERE OEA WED ARE ZYTA PE O OCENE EE NYCZ PE O ACE A EE AE yw ! 


mimo to wszakże, w życiu naszem codzien- 
nem odgrywających rolę nie powszednią. 

Są niemi: zdzierstwo ze strony pa- 
nów szewców, garbowanie nam skóry przez 
panów rzeźników i dareie pasów przez pa= 
nów piekarzy. | . 

O zdzierstwie szewców pisałem juź 
w jednym z poprzednich feljetonów, obe- 
cuie opowiem Wam nieco o normalnych“ 
zarobkach piekarzy,—rzeźńików zaś pozo: 
stawię sobie na później, —Co się odwlecze, 
tu nie uciecze. 

Oto jak się przedstawiają zarobki pie- 
karzy: 

Większość piekarzy otrzymuje z Kor 
mitetu rozdziału chleba i mąki jedynie ma- 


dowy (240 funtów) wraz z surogatami pła- 
cą mniej więcej 19 rb. 45 kop, Z takiego 
worka mąki, wrag z domieszkami, według 
wyliczeń, po wypieku otrzymuje się 310 
funtów chleba, co wynosi licząc po 9 kop. 
funt (według obowiązującej taksy) 27 rb. 
80 kop.—zatem piekarz na każdym worku 
mąki żytniej zarabia (27.90—19.45) 8 rb. 
55 kop. brutto, co weałe nie jest za 
dużo, 5 
Przyjrzyjmy się jednak innej kombi- 
nacji. Większe piekarnie, oprócz mąki ży: 
tniej, otrzymują mąkę pszenną, z której 
wypiekają bułki po 26 kop. funt, lub też 
chleb pszenny po 16 kop. funt, 

Za 6-tudowy worek mąki pszennej 
piekarz płaci 50 marek, czyli (50 na 54) 
27 rubli. Przypuśćmy, że z całej tej ilości 
wypieka chleb pszenny, do którego musi 
dodać drożdży i t p. za sumę 3 rb.—czy» 
li, że wypiek jednego worka pszennej mąki 
kosztuje go (27 plus 8) 30 rb. 

Z worka mąki pszennej otrzymuje się 
według wyliczeń 820 funtów ciñeba pszen- 
nego po 16 kop. za funt, co uczyni (320 


worku mąki pszennej - piekarz otrzymuje 
zysku (51.20—30) 21 rb. 20 kop. brutto, 
Jeszcze korzystniej, roznmie się dlą pis- 


spodziewanej ofenzywy feldmarszałka Hine- 


prasa japońska przyjęła z ogromnym en- . 


Sir Edward Grey otrzymał godność 


Po Radzie koron- 


przywódców partji kosserwastywaej Carpa i. 
Obaj ci politycy oświadezyji 


kę żytnia, za którą, za worek mąki 6-pue- 


na 16) 51 rb, 20 kop. — zatem na jednym 
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|lnspekcja wojskowa króla. 


szwedzkiego. , 
Ze Stokholmu donoszą do „ Vossi- 
sche Zeitung", że król szwedzki we wio 
rek i środę oglądał północną twierdzę gra- 
niczną Boden. - 
W.środę odbyła się rewia wojskowa, 
po której król zwiedził szpital garnizonc- 
wy, składy intendeniury, jak również i for- 
tyfikacje. Wieczorem król odjechał do 
Sztokholmi, 


Stany Zjednoczone, a 
Meksyk, 

Do Amsterdamu donoszą, Że „Newe 
York-Herald" podaje, iż Carranza odrzu- 
cił żądania Wilsona, zawarte w ostatniej 
nocie rządu Stanów Zjednoczonych. 


_ Ministrowie skarbu w Pryżu. 


Rosyjski minister skarbu, Bark, bawi 
obecnie w Paryżu, dokąd przybyli również 
angielski kanclerz skarbu, Mac Kenna i 
włoski minister finansów, Carcano. 

Główny cel narad z ministrem fran- 
cuskim, Ribotem, polega na omówieniu 
warunków. na jakich Francja i Anglja ma- 
ją przyjść z pomocą finansową Rosji i 
Włochom. Minister Bark już od r, 1914. 


"zwraca się stale w Londynie i Paryżu o- 


pomoc materjalną, chociaż ze zmiennym 
skutkiem, Dotąd otrzymywała Rosja w An- 
glji kredyty przy częściowym zabezpiecze- 
niu złotem, obecnie zaś Bark, na skutek 
uchwały komisji dumskiej, nie może zmniej- 
szać zapasu złota w Banku Państwa, Wy- 
noszącego około 1600 mił, rubli, przez 
dalsze pzzekazywanie złota -do dyspozycji 
rządu angielskiego. Wobec tego Bark na 
konferencję zjawił się fi tylko po to, aby 
zameldować o ofenzywie rosyjskiej, za 
którą powinna zapłacić Auglja, Rosja od 
wybechu wojny znajduje się w ciężkich 
opałach finansowych, co potwierdza najle- 
piej nowe rozporządzenie rządowe, aby 
ilość banknotów w obiegu nie była ogra- 
niczana stosunkiem do metalicznego pos 
krycia. 

Ostatnia pożyczka rosyjska w Angliji 
doszła do skutku jedynie dlatego, że Ro- 
sja groziła zawarciem oddzielnego pokoju. 


| Rodzi się obecnie ciekawe pytanie, w ja- 


bu generalnego armii rumuńskiej, wszyscy 


„kim stopniu polepszą się stosunki angiel-- 


sko - rosyjskie wobec wstrzymanej ofenzy- 
wy? Tymczasem min. Mac Kenna, który 


już zaciągnął dotąd około 1 miijarda po- 


życzek, ucieka się do najdalej idących Środ- 


` ków, krytykowanych przez izbę niższą, a- |> 


by tylko utrzymać na pewnym poziomie 
(2 proc. disażio) kurs sterlingów w Nowym 


„Jorku i co tydzień wypuszcza ża 25 mil. 
funtów obligów skarbowych. Jeżeli doda- 


my do tego stały odpływ złota z Londy- 
nu, to musimy bardzo pesymistycznie za- 
patrywać się na pomyślny wynik zabiegów 
ministra Barka. Ka BŚ 


Nr. 108. 


2 ziem polskich. 


2 Warszawy, 
Wybory do Rady miejskiej. 

Komitet wyborczy z ramienia war- 
szawskiego Towarzystwa lekarskiego i 
Stowarzyszenia lekarzy ustalił następu- 
jaca listę kandydatów do Rady miej- 
skiej m. stołecznego Warszawy, Radni: 
1) dr. Kazimierz Chełchowski; 2) dr. Bro- 
nisław Sawicki. Zastępcy: 1) dr. Arkad- 
jusz Puławski; 2) dr. Kazimierz Rzęt- 
kowski; 3) dr. Józef. Jaworski; 4) dr 
Wacław Męczkowski. ję 


Komitet wyborczy zrzeszeń nauczy” 
cielskich ustalił osoby kandydatów do 
Rady miejskiej, a mianowicie: na rad- 
nych: pp. Karola Klimka i Józefa Sty- 


pińskiego; na zastępców: pp. Konrada 


Chmielewskiego, Jana Cynarskiego, Ales 
ksandra Gosławskiego 1 Henryka Ry- 
giera. EE 
„ Komitet- wyborczy z ramienia To= 
warzystwa farmaceutycznego i Towarzy” 
stwa „Farmacja“ ustalił następującą li- 
stę kandydatów Rady miejskiej m. stoł. 
Warszawy: Radny: Rutkowski Jan. Za- 
stępcy: 1) Władysław Żółtowski, 2) Qu- 
staw Zahrt. : 


Wyżsźa Szkoła Qqyrodnicza. 

Rada Wydziału Ogrodniczego T. K. N, 
postanowiła przemianowsć Wyższe Kur- 
sa Ogrodnicze na Wyższą Szkołę Ogro- 
dniczą przy T. K. N. na jej zaś dyrekto- 
ra zaprosić z d. 1 sierpnia 1916 roku 
p. WŁ Gorjaczkowskiego. 

Zapisy do Wyższej Szkoły Ogrodni- 
czej przyjmuje kancelarja Towarzystwa 
Kursów Naukowych przy ulicy Kaliksta 
Ne 8—1II piętro, w godzinach biuro= 
wych, a 

Od kandydatów na słuchaczy rze 
czywistych wymagane są świadectwa 
z ukończenia średniego zakładu nauko- 
wego. 

Ddroczenie opiat. 

Wobec krytycznego stanu finansów 
Warszawy, zarząd miasta uchwalił odre- 
czyć do 1 stycznia 1917 r. spłatę udzie” 
łonej miastu przez Towarzystwo gazo- 
we pożyczki w sumie jednego miljona 
rubli, proponując Towarzystwu, by przy- 
padające na rzecz miasta dochody od 
kensumcji gazu wnosiło w dalszym cią- 
gu do kasy miejskiej, nie strącając raf 


"na poczet wymienionej pożyczki. 


Posłowie niemieccy w Warszawie. 
„W. Tag“ donosi: Wezoraj posłowie 
do parlamentu niemieckiego, pp. Nosig 
i Dawid, w towarzystwie d-ra Haasa 
(inspektora szkół żydowskich w Warsza* 
wie) zwiedzili kilka kuchni robotniczych 
oraz Klub robotniczy przy ulicy Myłnej 
Nr. 1. Goście zainteresowali się głów 


nie kampanja wyborczą. j 


hfstorja z wypiekiem bułsk. 
Za 6 pud. worek mąki pszennej płaci 
jak wyżej 50 marek, ezyli 27 rub. Drożdże 


zem 80. rub, 


według wyliczeń, 320 funtów bułek, eo licząc, 
według taksy, po 26 kop. za funt daje (320X 
26) == 83 rb. 20 k. — czyli piskarz z je- 
dnege worka mąki, wypiekając bułki, otrzymue 


rb. 20 kop! 

Rozumie się z zysków powyższych na- 
leży potrącić wydatki na lokal, opał, perse- 
nel i t, p. Bądź co bądź wazakże, widz my 


ejonalnie warastają zyski piekarzy. 

Zdarza się często, że, 2 powodu braku 
surogstów, wydawaną jest tylko mąka pszen- 
na, 2 której piekarze rozumie się wolą wy» 
piekać bułki niż chleb i konsument za swoje 
26 kop. musi kupić 1 funt bułek, zamiast 
11/, funta chleba żŻytniego za te same pie. 
uiądze, | 


W Warszawie powstał projekt usunę" 
cia z wystaw sklepowych rozmaitego rodza” 
ju cukrów, elast i ciasteczek. Projekt ten 
Istotnie zasługuje na uwzględnienie i szero. 
kie zastosowanie — a więo i na zaprowa» 


dzenie go u nas. 


W chwili kiedy społeczeństwa całe zas 
biegają, aby zabezpieczyć ludność przed nie- 
dostatkiem, luksusowe wyroby ankiernicze 
wzbudzają w masach, które nie mogą sobie 
na nie pozwolić, pewnego rodzaju rozgory- 
czenie i zazdrość, 

Powinniśmy dokładać wszelkich starań, 
aby łagodzić podrażnienis, zupełnie srozu- 
mmiałe, jeśli zważymy warunki, w jakich na- 
rody całe od dwuch lat blizke żyć są zmu- 
£zone, . 

„I tak powinniśmy być zadowolnieni, że 
pomimo niesłychanego napięcia nerwów, daig- 
ki zabiegom rozumnych grup i jednostek 


karza, nie dla konsnmanie, przedstawia się 


it. p. kosztnją go 3 rub, ezyli wypiek ra- 


Z worka mąki pszennej otrzymuje się, . 


je brutto skromny zysk (83,20—30) = 53 - 


jak przy pewnych manipulacjach nieprepor=- 


wszędzie utrzymywanym jest względny ład 
i porządek. 

. Rzadkie są wypadki zdziczenia obyczge 
jów, napady i rabunki, a to dzięki temu, iż 
'wiaowajcy s wkrótce wykryci i surowo, a- 
bezwzględnie karani, 
| 3. Ze swej strony wianiśmy dokładać sta- 
Iań, aby w wewiiętrzaem Życiu naszem wye 
korzeniać zło, graniczące z występkiem i 
antiraoralnością, > | 

; e nad tą koniseznością nie zastne 
pawiamy się dostatecznie dowodzi fakł nae 
stępujący. . 

„Patelnie“ pierwszerzędnych kawiarni 
naszych, podczas gdy przepełnione są gośćmi 
— potomkami Adama i Ewy w linji męskiej, 


"nawiedzają dwie dziewczyny, a la kujawian- 


ki, w szkarłatne chusteczki na głowach praya 
odziane—jedna lat około 16, drnga znacznie 
młodsza i z natrętną zalotnością z uśmiechą= 
mi, nie licnjącymi z ich wiekiem, zaofiaroe 
wywują gościom kwiaty, g 
,__ Podziwiałem nietakt wielu z „panóws, 
ubranych w modne żakiety, które prawdopo. 
dobnie cechować mieły ich wartość I0 WBE- 
trzną i przynależność do ludzi kuliuralayab, 
jak zawiązywali rozmówki z owemi dsiew- 
czętsmi, rozmówki, szpikowane dwuznacani- 
kami, jeżeli już nie jednoznacznikami...% 
Zamiast gkarcić, moża nieświadome, 
lecz, bądź co bądź, nagaune zachowanie Big 
dziewczyn, niemał sachąesją ją do przeadweze” 
snej zzlotneści, która może zaprowadzić je 
w grzązkie niziny po pochyłości życiowej. 
„Na zakończenie słówko jeszose w o- 
ana tak zwanej niepunktuałności pole 
skiej, : / 
! Oto na posiedrenie pewnego jury w ty- 
godniu bieżącym przybylo zamiast dziesięciu 
członków, tylko szterech i fo wszyscy Po- 
lacy ~ wobec czego posiedzenis nie odbyło 
się. ę | 
_ To znaczy, że i na polu punktnalności 
idzismy z postępem i zarzut ten stonowany 
wyjątkowo do nas, traci swa podstawy, - 


© 


Ni. 186, 


£ prasy: 

Wznowione zostało wydawnictwo ty- 
godnika „Widnokrąg”, pod redakcją W. 
Rzymowskiego i T. Hołówki. 

Wicclawek, 

W dniu 9 lipca odbyć się ma we 
Włocławku — według doniesienia „Goń- 
ca Kujawskiego'—zjazd nauczycieistwa. 
Obrady zjazdu tego trwać będą do 12 
lipca. | ORA 

— Na dworcu kolejowym we Wło- 


cławku przy przeprowadzaniu rewizji 


przeznaczonych do wysłania towarów, 
wykryto, że w dwu olbrzymich becz- 
kach, zamiast zadeklarowanych w frach- 
cie towarów, znajdowała się mąka, któ- 
rą skonfiskowano. © 7. //« 
| |. Keaków. PAR 
Onegdaj po południu odbył się w 
Krakowie ze szpitala garnizonowego u 
wylotu ul'cy Długiej na cmentarz rako- 
wicki pogrzeb porucznika 13 pułku: ro- 


syjskich strzelców pieszych, Jerzegc Su- 


dełkowskiego, zmarłego wskutek odnie- 
sionych-ran. - , , 

ogrzeb odbył się z honorami woj- 
skowymi. Na czele orszaku pogrzebo- 


wego maszerowała honorowa kompania | 


piechoty austryjackiej, następnie szedł 
liczny oddział jeńców rosyjskich. Kara- 
wan otaczało 16-tu rosyjskich podofice- 
rów, którzy po drodze Śpiewali żałobne 
pieśni. Kondukt prowadził prawosławny 
„duchowny. Za karawanem szło grono 


krakowskich oficerów, którzy odprowa- | 


dzili. karawan aż na cmentarz. 

Na placu Matejki kompanja żołnie- 
rzy austryjackich dała pożegnalną sal- 
wg honorową. . SCG 

Orszakowi pogrzebowemu  przypa- 
rrggała się liczna publiczność krakow- 


ska i z zaciekawieniem . przysłuchiwała: 


się żałobnym pieśniom rosyjskim, nie- 

słyszanym dotąd nigdy w Krakowie. 
Lwowska dyrekcja policji ogłasza: Za 

wykroczenia prasowe zawieszono „Gazetę 


Codzienną* na przeciąg dni 10, począwszy | 


od dnia 5 b. m. 

Dzienniki lwowskie donoszą: Przed tu- 
tejszym trybuuałem ksrnym odbyła się duia 
2 b. m. rozprawa przećlwko niejakiej Kata- 
rzynia Michajłow, liezącej lat 21, żonie ko- 
wala, oskarżomej o otrncie własnego dziecka, 
hędącego Owocem nieprawnych stosunków. 
Dziecko to w -pół godziny pe przyjściu na 
świat smarłcz śledztwo, przeprowadzone pó 
śniej, wykazało, że dziecko zostało otrute 
lysolem przes własną matkę, Trybunał ska= 
zał Michajłową na trzy lata ciężkiego wig- 
zionis. , E 
| W _ poniedziałek wieczorem w dome przy 
miicy Trangutta L. 3 popełniła zamach Bas 
mebójczy Anna Crektisz, sanitarjuszka „Czer- 
wonego Krzyża” z Krakowa, zażywszy pa 
Btylki enblimatu, Po przewiezieniu sanitar- 
juszki do szpitala, przepłukano jej żołądek 
i pozostawiono opiece szpitalnej, Jest nadzieja 
„atrzgmania jej przy życiu, 

Sokal, 

Po ostatnich przejściach, miasto 
"wróciło już do zupełnego spokoju i da- 
wnego trybu życia. Zwolna zjeżdżają 
się furami i koleją uchodźcy, którzy, da- 
jąc posłuch rozmaitym  alarmującym 
plotkom, starali się jaknajszybciej mia- 
sto opuścić, wskutek czego w między- 
czasie narazili się nietylko niepotrzebnie 
na znaczne wydatki, ale ponadto w cza- 
sie nowej tułaczki, na szczęście bardzo 
krótkiej, narażeni byli mimowoli na roz- 
maite nieprzewidziane nieprzyjemności. 
Obecnie spoglądają oni z pewnem za- 
żenowaniem na tych, którzy, patrząc 
trzeźwo na sytuację wojenną, nie dali 
„się tem samem wyprowadzić z równo- 
wagi. 


Ponika nieda, i sadela. 


— Straty w legjonzchu 

Jedna z ostatnich list strat w legjo- 
nach polskich, zawiera następujące na- 
gwiska zabitych: > 
W 2 pułku piechoty: - Gustaw Czer- 


nik, 
Michał Zielonka; w 3 pułku piechoty— 
Adolf Baron; w 6 pułku piech —Wincen- 
ty Chmielewski, Stanisław Grzegrzółka, 
Józef Gumol, Stanisław Major i Leon 
Władyka; w 2 pułku ułanów—Stanisław 


Choróbski i Konrad Kasprzyk; w arty- 


lerji—Franciszek Dziki. 

- — Ponowne zastawy. ; 
-W rozmaitych okolicach, gdzie gra- 
dy wybiły znaczną część zasiewów, na- 
czelnicy - powiatów w okupacji niemiec- 
kiej wzywają rolników do zaorywania 
niszczonych Zzasiewów i powtórnego 
uprawiania roli jeszcze dopóki można. 

Według tych wskazówek, należy siać 


Juljan Gawłowski, Jan Kobyłka.i 
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powtórnie jedynie: grykę, proso, gorCzy” 
cę, rzepy pastewne i pewne gafunki 
późnych ziemniaków. Obwieszczenia dó- 
dają, że nasiona mogą być dostarczane 
po niskiej cenie, | TE 

-— Ładna opinia, 

, Jak donosi „Nowa Gazeta" w war- 
szawskim sądzie okręgowym rozważano 
„szereg spraw osób, oskarżonych © fał- 
Szywe Świadczenie pod przysięgą. Pro- 
kurator, podkreślając, że oskarżeni. są 
łodzianami, zaznaczył, iż publiczność 
łódzka pod względem krzywoprzysięstwa, 
okazuje karygodne lekcewsżenie, i do- 
magał się wymierzenia najwyższej kary. 
Sąd skazał jedną osobę na 5 lat, a dwie 
po 4 lata wiezienia. 

— Nowe marki pocztowe 

„Berl. Tgbłt.* donosi, że od dnia 28 
D: m. wejdą w użycie nowe 2!/, fen., 

13/, fen. z odpowiedniemi kartami pocz- 
| towemi oraz 15 fen. marki pocztowe. 
Odróżniają się one od dawnych tylko 
tem, że wewnętrzne ich pole nie jest 
kolorowe, lecz białe. , 

— Prywatny ruch pocztowy i telee 
graficzny å ; B i 
między Niemcami i okręgiem pocztowym 
naczelnego dowództwa na Wschodzie 
został rozszerzony także i na poniżej 
wymienione miejscowości: Białowieża, 
Brzostowica Wielka, Goldingen, Janów, 
Lida, Lunno, Rosienie, Kretynga, Swi- 
słocz, Telsze i Tukum. 

— Warszawski Dom bankowy A. 
Goldfedera w trudnościach płatniczych. 

„Dt. W. Ztg.* donosi, że Dom ban- 
kowy A. Goldfedera, który stałe był w 
stosunkach pieniężnych z eksporterami 
rosyjsko-polskiego rynku drzewnego, 
znalazł się ostafniemi czasy w trudnoś- 


wynoszą w przybliżeniu 7 miljonów rb. 
Na żądanie wierzycieli bank oddano pod 
| nadzór pp.: handlarza drzewa, Ericha 
Picka, bankiera Adolfa Perefza i d-ra 
Leonarda Muttermilcha, wszystkich z 
Warszawy. op: | 

„— Rezlosawanie obrazów. e 

W dniu 6 lipca o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu wystawy obrazów, rzeźb i szty- 
chów, urządzonej na korzyść wielkiej 
kwesty ogólnokrajowej pod hasłem: „Ra- 
| fujcie dzieci” (ul. Piotrkowska Ne 104), 
‘odbyło się rozlosawanie 18-tu obrazów 
.11 albumu, ofiarowanych na ten cel. 
-Biletów loteryjnych po 25 kop. roz- 


członków komitetu wystawy, jak rów- 
tów loteryjnvych. WE: 


. jusz FHeinzeł, J. Urbanowski 
J. Wojciechowski. , ; 

W iednej urnie umieszczono 4,858 
numerów, w drugiej—19 kartek, na któ- 
. rych oznaczono obrazy, przenaczone de 
| rozegrania. Bilety ciągnęły zaproszone 


-| panienki. 


Wyniki losowania były następujące: 
Ne 2387 wygrał obraz Ne 1 K. Geb- 
hardta „Kłusownik*, 
grzewalskiego „Krajobraz morski", nu- 
| mer 4236—0Otto Pippeła „Studjum*, nu- 
| mer 358—E. B. Cassecya „Morze“ (kopja 
| Ajwazowskiego), Nè 5541 — O. Bauera 
„Krajobraz”, No 2825—Nieznanego auto- 
ra „Ruiny zamku“, Ne 1047 — A. Gam- 
minusa „Kwiaty“, Nè 4625 — Zelechow- 
skiego „Krajobraz”, Na 3532—0. Baue- 
ra „Studjum*, numer 1807 — Montullo 
„W traktjerni“, Ne 4003 — Ajwazowskie- 
go „Widok przystani w Nowym. Jorku", 
Nr. 1387—Altmana „Studjum”*, Nr. 4425— 
St. Bagiefiskiego „Po pojedynku“, nu- 
mer 3404 — Simonidi „Egipcjanka”, nu- 
mer 5681 — L. Gędłeka „Lisowczycy” I, 
Nr. 5438 — L. Gędłeka „Lisowczycy* II, 
Nr. 4728 — Mejer Elbinga „Studjum', 
Nr. 3011 — G. Lentza „Portret damy“, 
Nr. 17—Album Gibsona. l 
Po ukończeniu losowania spisano 
| protokół, który obecni podpisali. | 
Wydawanie wygranych obrazów od- 
bywać się będzie codziennie w lokalu 
wystawy (Piotrkowska 104) od godziny 
11 rano do 12 w poł. do soboty, dnia 
15 lipca, włącznie. | 
Obrazy nie odebrane w powyższym 
terminie będą sprzedane przez licytację 
na korzyść kwesty ogólnokrajowej p. h. 
„Ratujcie dzieci”. 
Po odbiór wygranych obrazów na- 
leży zgłaszać się osobiście. 
— Gfiary. 
— Do Sekcji I na kwestę ogółno-kra- 
jową „Ratujcie dzieci* złożene zostały 
| w dalszym ciągu następujące ofiary: . 
- Rb. 1008 Bank Handlowy w Łedzi, 


rb. 500 Tow. akc. Hugo WukHsołn, rubli | 


-.500 Tow. akc. M. A. Wiener, po rb. 250. 
Tow. akc. „La Czenstochovienne*;> 
Motte, Maillessoux i Caulliez i Bank 


ŁODZKA. 


ciach płatniczych. Zobowiązania jego - 


sprzedano 4,858. a 
Losowanie odbyło się w obecności 


nież licznie zebranych posiadaczy bile- 


Losowanie prowadzili pp. Baron Jul- 
i inżynier į 


No 4651—F. Wy- 


SĄ 


Ryski, rb. 200 Tow. Schlósserowskiej 
manufaktury, po rb. 100 Tew. „Ogro- 
dzieniec*, Bank Zachodni (Oddział łódz- 
ki) i firma Ernest Wever, rb. 50 p. W. 
Gerlicz. aa 

—-80 tysięcy obisdów dziennie, 

Magistrat przychylił się do wniosku 
Delegacji niesienia pomocy biednym, ma- 
jącego na celu doprowadzenie wydajno- 
ŚCI kuchni, które pozostają pod egidą 
Komitetu tanich kuchni—do 80,000 obia- 
lów dziennie, oraz zwiększenie zasiłku 
na koszty przygotowania obiadów, De- 
Cyzja magistratu w danym razie dostc- 
Sowuje się do zwiększonych kosztów 
przyrzą zania obiadów, które z chwilą 
podwyższenia zasiłków staną się pożyw- 
niejsze. i ; 

— Z Tow. krzewienia oświaty. 

Wykłady na uniwersytecie ludowym 
T. K. O. z końcem czerwca przerwane zo- 
| Stały na czas wakacji letnich i wznowione 
| będą dnia 1 września. Program zająć bę- 
dzie wkrótce ogłoszony. Odbywsją się na- 
tomiast wycieczki zamiejskie słuchaczów 
uniwersytetu ludowego z udziałem nauczy- 
cieli, którzy udzielają objaśnień z dziedzi- 
ny przyrody. 

W niedzielę dnia 9-go odbędzie się 
wycieczka tramwajem do Poddębina (pod 
Tuszynem). Stronę naukową objęła p. Pry- 
sewiczówna. | 

Wystawę obrazów za biletami 5-ko« 
piejkowymi zwiedziło 138 
. ezytelvików T. K. O. i 

Kursy dla analfabetów czynne są bez 
przerwy w ciągu laia. 

W chwili obecnej w lokalu przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 11 funkcjonuje 8 kom. 
pletów, przy uliey Zarzewskiej 2 grupy i 
na Zgierskiej nr. 15 — 1 grupa. 

Ogółem nauki języka polskiego i ary- 
tmetyki pobiera około 300 osób. | 

Czytelnie żargonawe przekazano Sto» 
warzyszeniu 
runkiem jednakże: by były one dostępne i 
dla nieczłonków Towarzystwa. 

— Ze Stew. handlowców polskich, 

Zarząd Stowarzyszenia na skutek 
starań uzyskał od łódzkiej Okręgowej 
Rady Opiekuńczej kolektę biletów lote- 
ryjnych Rady Opiekuńczej i informuje, 
za naszem pośrednictwem, członków, że 


począwszy od dnia 10 b. m. Sekretarjat 


Stow. rozpoczyna sprzedaż biletów człon- 
om. 
mości. 

(b) Za przykładem właścicieli nie- 
| ruchomości w Bałutach, którzy wystąpili 
do zarządu Stowarzyszenia właścicieli nie- 
ruchomości o urżądzenie oddziału, z tym 
samym zamiarem występują i obywatele 
Chojen. 
| Wobec tego działalność Stowarzysze- 
nia w czasie najbliższym znacznie się roz- 
szerzy, obejmując i przedmieścia niedawno 
przyłączone do miasta. i 


— Komitet rozdziału chleba i 
maki 


wydał wczoraj stukilkudziesięciu piekarzot | 


mąkę. i 
` -Komitet rozdziału chleba i mąki ro- 


„zesłał do ucząstków zawiadomienie nastę- 


. pnące: 

Nowy typ kartek został zmieniony. 
Ogólna zmniejszona racja jest podzielona 
na ćwierćfuntówki i zawiera 19 odcinków 
17, funtowych, jeden odcinek na 1/, fanta 
chleba lub 1 funt mąki, oraz jeden odci- 
nek na 10 łutów cukru. 

— Bony na cbiady dia uezniów. 

Z gimn. polskiego komunikują, że 
uczniowie, którzy nadal chcą korzystać z 
obiadów, wińni zwrócić się po bony do 
kancelarji Gimnazjum polskiego w ponie- 
działek t, j. 10 lipca o g. 10 rano, 


| Mitry 
= (ili 


W Sobotę, d, 8-go Lipca 
fk W Niedzielę, 9-go Lipca 


dań 


KONCERTY 


BED IECZEJAECA 


sm 


Dyrekcja: 
A W prógr. t. i P, Czajkowski—Symionja Ne 5 i 


iR 


Błuchaczów i` 


robotniczemn „Harfa” z wa- | 


Z Tow. właścicieli mieruchs=- 


TZEE ZE RYZ EEE EER 
GT HE EE L E N Óó OW ZW 


2 : f eTA 


Wejście 60 i 30 fen. 


.4 W Niedzielę, d. 9 Lipca Koncert poranny. Początek o godz. 8-ej rano. Wejście 40 i 20 fen. 
3 Sreda; dn. 12 Łipca ` 


X=tyELoncert Symfoniczny 


Bronisław Szujc, — Solistka: Helena Wołkowiczówna. U 


Początek o godz. 7 wiscz. 
J . UWAGA; W razie niepogody kon, odbywają się w Wielkiej Sali Helenowa. 


ZR ZEWEREWERERERWERERENER, 


3. 


a wr wy wwa) 


KONSULENT PRAWNY 
Alekstnder v, Gersdorfi, 


przeniósł swe biuro do lokalu w tymże domu 


Piotrkowska 84, parter, front. 


— Chlieb dla kcoperatyw. - 
„Piekarnia robotnicza „Robotnik“ przy» 
stąpiła do wypieku chleba dla kooperatyw, 


tak, że Stow. „Robotnik*, „Związkowiec“ 
1 inne dla swych członków znów chleb o- 
trzymywać będą, Stowarzyszenia te otrzy» 
mały od deputacji zaprowiantowania mia- 
sta również bób dla rozprzedaży wśród 
członków. 

— Zmiany tekalów, 

Biuro 35 ucząstku wydawania kart 
na chleb przeniesione zostanie z szosy 
Rokicińskiej nr. 41 do domu nr. 43 przy 
tejże ulicy. Biuro 22 ucząstku—ż Cegiel- 
nianej nr, 75 do domu nr. 74 przy tejże. 

| ulicy i biuro 39 ucząstku—z ul. Senator- 
skie nr. 19 do domu ni, 16 przy tejże 
ulicy. 

— Kasa pożyczkowa 
Delegacji niesienia pomocy biednym wy- 
dała we wtorek i środę dwutygodniowe 
pożyczki na. sumę 11,500 marek około 
1000 rodzinom. Następna wypłata od- 
będzie się w dn. 18 i 19 lipca. 

— Z sądu. 

Sędzia pokoju ©-go ucząstku rozpa” 
trzył w dniu wczorajszym między innemi 
nast. sprawy: > l - 

Izaaka Granska i Icka Szczygielskie» 
go, oskarżonych o podawanie się za agəne 
tów policji, Obwinieni przyszii do mie» 
szkania Brzyczkowskiego z żądaniem 25 rb, 
| łapówki, grożąc w przeciwnym razie kon= 
fiskatą przemycanego mięsa. B. nie prze- 
straszył się ich groźbami i zawezwał pos 
licję, która ujęła obydwóch oszustów. 

Granek został skazany na6, a Szczy»« 
gielski na 3 miesiące więzienia, 

Handlarki, Perla Grunwald i Sara Lew= 
kowicz za ukrywanie 3 centnarów zdoża, 
Skazane zostąły: Grunsald na 10 rb. kary 
lub 2 dni więzienia, Lewkowicz na 50 rb, 

- kary lub 25 dni więzienia. 

Stanisław Kamiński, lat 16, za syste= 
małyczną kradzież węgla i drzewa, w toe 
warzystwie wspólników, którymi przewde= 
dził, skazany został na 4 miesiące więzie« 

| nia, pozalem za oszustwo skazany został 
na miesiąc więzienia. Jego wspólnik Jan 
Rak, lat 17, za kradzież — na 4 miesiąca 
więzienia z odliczeniem 2 i pół miesiąca. 
odsiadywania na śledztwie. 

Abram Berman za wywóz towaru bez: 
przepustki wywozowej skazany został na 
39 rb. kary, albo 15 dni więzenia. Mene 
del Sajde—-na 50 rb. kary lub 25 dni więc 
| zlenia i Chaja Berkowicz—na 50 rb. kary 
- lub 25 dni więzienia, 


gor 


— ka Q. S. w Helenowie. 

Dziś: Koncert Popalarny. 

Dyrekcja: Brom. Saulo, 

"Jutro; Koncert Popularny, 

Dyrekeja: Tad. Mazurkiewicz i Bron. 
Szułe, 

— Teatr ffiwiature 

Po parotygodniowej przerwie teatr 
| „Miniature” przy ul. Cegielnianćj nr. 34 
| wznawia swoją działalność. 
Zmiana dyrekcji i reżyserji z pe» 
| wnością korzystnie się odbije na pozio- 
mie artystycznym tego teatrzyku, tem- 
bardziej, że w zespole znajduje się kiika 
dobrych świeżych sił. 

Program dzisiejszego przedstawie- 
nia zapowiada: farsę Danielewskiego 
„Wujaszek z Prowincji*, bardzo uroz- 
maiconą część koncertową i operetkę 
Rapackiego „Panna Lola“. l 


W 


POPULARNE. 


Sobotę o g. 5 po poł. 
W Niedzielę o g, £ po poł. 


koncert skrzyp. D-dur— Wagner Polonia po raz l-y. 
Wejście 80 Ł 40 fen. 


4. GAZETA ŁÓDZKA. 


Tear „Miniature” PP z prowineji 


Farsa w I-ym akcie ©. Danielewskiego. Pieśni-Piósenki-Satjry-Deklamacje-Monologi i Kupiety. 


Gegielniana 34. 


Pod artystycznym kierunkiem i reżyserją 
Ludwika Szejera. 


Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8 m, 15 -wieczorem. 


Ceng miejsc od 15 kop. do 65. Dyrekcja - RED 


Ogromna rszczędność 6 


6 


Nadzwyczaj tanio! 


Ji 


- Środek ten jest w Niemczech bardzo rozpowszechniony 
A.przez wszystkie warstwy ludności chętnie stosowany 


Mydło sztuczne Triumf || 


znajduje się w sprzedaży w kawałkach kilogramo wych: 
Spiera zupełnie czysto i nie niszczy b'elizny. 


|WIDZEWSKA-Ne 63|65, 


GW a s Ę 
W godzinach: od 11 — 1; i od 4 — 6. aj A R s 
i AR NOSI BAJ: OAERA RYZ E EPEA R EEG A AEGEE ZWI a EE z = = Fri 
TA 1 | | 2 z ghy ÈD X 
| CE a or i lie jątych B latai == TE 
Dla dorostyoh i deleri nie wyjeitiajaoyoh na wyfezasy otai NE 
Q. "e pam 
KĄPIELE POWIETRZNO- SLONECZNE, GIMNASTYKA HYGIENICZNA i SPORTO- å, „2 ie ai a 
WA. Plac w centrum miasta położony wśród ogrodów. Urządzenia: plaża A AE sG „BA 
piaskowa, aparatg poszczególne gimmasigczne, prysznice efc.. z El =3 e. | 
- Rozwój fizączny z zastosowaniem do potrzeb indywidnalnych, gimnastg= 5 AŻ ZEL = 
ka leczniczo - hygieniczna. Godziny oddzielne dla: PAR! PANOW i DZIECI RED =" 
różnego wieku. Zakład prowadzony pod kierunkiem WŁADYSŁAWA PYTHA- z | al S} 
SASKIEGO wieloletniego specjalisty i właściciela odobnego zakładu w jed- = Gi M = 


nej ze stolic Europy, i JOZESY PYTLASMISKIEJ, specjalistki rozwoju fizyczn. 
Ceng b. przystępne MIRKOŁAJEWSKA 42. Objaśnienia i zapisy od g. 5-2 PP- 
CERY Kapiele powietrzno-słoneczne dla dorosłych .3 rb. dzieci 2 rb. miesięcznie 
Gimnastyka s Ą 5» 
Kąpiele i gimnastyka 3 4; 
Hasło „RATOWANIA DZIECI” powinno obowiązywać rodziców i draed 
fizycznego ich rozwoja. 


n : p 


| de M-lle Milakowska | 
| powróciła z Ciechocinka (ul. ZAWADZKA 6. - 


: (uczenica prof. Archambeau w Paryżu). > 
j Specjalne francusko — kosmetyczne masaże || 
Ji za pomocą środków lekarskich.  Hygieniczne 5 

pieł zgnowanie. i odmładzanie cery 


twarzy: 


Usimiecie zmarszczek, wągrów piegów, kro- || 
| stowałej i ospowatej cery i brodawek, Wzma- | 
| cnianie porostu włosów. Usunięcie elektroi- | 
| 4 niepotrzebnych włosów na twarzy. Wyłą- | 
|) czne użycie preparatów elekirycznyca podług | 

-najnowszych wynalazków. Opieka lekarska. 


Pried a od: 1 godziny 3 — 6 wieczorem. 


We dniu 10-m b. m. ai zodzie 4 6 do 9 wieczorem w lokalu  Stowarzy- 
szenia, przy ul. SPARONE] 21, 2 się 


Í ane człośkć Zarządu, jednego kandydata i jednego członka Komisji Re- 
wizyjnej. | 
O liczne przybycie człońków w celu złożenia swych głosów prosi 


Prezydjum Ogólnego Zebrania | 
stow. Wzujemn, Pomocy Prac. Handlowych m. Łodzi, 


Piotrkowska 39 od lś-go Lipca Piotrkowska 55. 


Najnowsze wynalazki w leczeniu zębów i w oddziale techni- . 
cznym podług prof. Be. Aryāpäo i prof, Junga 
Leczenie piombowanie i usuwanie zębów absolutnie bez bólu . 
za pomocą specjalnych metod i aparatów. Plemby złote platyno- 
. we, porcelanowe i in. Jiaboratorjum sztucznych zębów podług 
najnowszego systema artystycznie wykonywane. Miesty złote 
platynowe i porcenalowe, Kecony emaljicowe o kolorze 
naturalstych zębów, Umacnianie ruszających się zebów. 
Regulowanie zębćw krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomocą najnowszych metod i apa- 
råtów «podług pret. Angle. Leczenie wszelkiego rodzaju stanów zapalnych i ran jamy ustnej. Masaž wi- 8 
kracyjmy przy zapalne araca kobciaj die snie le brakuigoycko części twangy Pi przez z sztuczne f 


Resztki Cegielniana 43 


detalicznie tylko do g. 3 pp. Sprzedaż z fabr. 
składn 40 4 tan. n. c. zw. STAŁA GENA. Towar 
z wełny,u jedw. i batystu na bluzki od rb. 150 
do 3. Szewioż, Boston, Melange, czar. z biał, w 
Frakt Muselih de laine, Alpaga i t.d. na damskie 
i meskie kostjumy od r. 8, — rb. 20 Materjały 
bałowe, żałobae, na fartachy i chustki i t, d. 
Cegiesłniana H w podw. 4 dom od Piottx 


7 e F a a AE. 
w szkole kroju, szycia T robót ndk A A; pa 
dłowskiej ui. Piotrkowska 154, rozpoczyna się trzy* 
©  mięsięczny i półroczny kirs 
Za opłatą 2 rubli miesięcznie. 
Po skoficzonym kursie uczenice otrzymują świadec- 
twa. Zapis uczenic codziennie, Kursy wieczorówe. . 
Wydaję patenty na ' 
mauczycieiki robót, 


Składnicy Paszy przy Magistracie Fa Łodzi 
niniejszem podaje do wiadomości, że od dn. 1-o Lipea r. b. 


przyjmuje zamówienia na dostawę futrami koniezyny, 


siana i, słomy: 
Biuro. „Mieści się przy uł. Widzewskiej 58. 


Za zezwoleniem wiadz kB | 
Kuracja Mineralna w Łodzi. 


W ogrodzie Mikełajewska 40. obok Parku miejskiego. Dom Millera. 
otwarty jest codziennie od 7—11 rano 


Za kład Wód Mineralnych leczniczych i naturalnych, | 


na zimno lub gorąco 


Karisbad, Marienbad; Kissingen, Wifcungen, Sałzchrunn, Ems i inal, 
Bilety abon, sezenpwe przystępne w 7 biurze RAJA od 7—il i rańo i 4—5 po pot. 


Żądajcie tyliko herbaty 


w płynie. Dostać wszędzie. Największa ekono- 
aja, bardzo smaczna, Poszukiwani.ajenci na Lódź 
; i prowiację. Łódź, Krótką 9—13, 


` Żądajcie, a przekonac Się, że 


„iKoffonelii” 
|| (miast Kawy) 


jest nejxdrowszym, najsmaczniajszym 1 najtaś- 
szym. Hostać. 1aożna wa wszystkich składach | 
kofenjalnych Fiooperatywach. Wyłączna reprez, 


rai zaa, AP RynekNI- 6, 


od ARE kopiejok fant, hortoze taniej . 
my 
| _SZMALEWICZ, uliea POBUDNIOWA Je a 
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"Redaktor (wydawca JAN GRODEK (m Boorg 8 


- Sobota d. 8, Niedziela d. 9 i Wtorek d. Il-go Lipca 1916 roku. 
| Gzęść Koncertowa | 


detaliczna sprzedaż | po cenach 
'hurtow. 55 k. za f, tylko jeszcze krótki czas 
w hurtowym składzie mydła PIOTRROWSKA h 7 


| Prośby, skargi 


Ukrzościjańska 


KG trzałkowski: 


- Na-maszynie rotacyjnej TWA JAR E teind ©; 


Nie. 186. 


Pann T-ola 
Operetka w. Iyun akcie, W. RAPACKIEGOG. 


W ogrodzie koncert orkiestry od godz. 6 po poł. pod dyrekcją P. Chwała. 
> i W niedzielę i święta | o PZ 5-ej po AA io SPORZE 8-ef m, 15 wieczorem 


Bufet na miejscu 


“Ww podwórzu na iewo. 


fArtysta- Malarz 


„maluje portrety) 
S. Andrzejewski przyjechał, 
z MONACHJUM- 


udziela lekcji rysunku i malarstwa. 
ANDRZEJA 7. == ANDRZEJA 7 


na sunie i bizki p tenata niskich 
Ls: SA) A 


Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna 


| 8680666860060666 


przy drugim przystanku Kały. Aleksandr. dei 
nej Kolejki podjazdowej w willi Gottfryda Maissnera 
Szczegóły tamże inb też w szkole saaka Gold- 
berga Cegielniana Ne 59 do 2 i pół po południu 


składający się z 18- ta pokai pr mieszkania 

połączone dużą. salą), jak również 2 sklepy i 

mniejsze mieszkania do wynajęcia od zaraz. Wia- 

domość Nowy. Rynek. 2, (obok 8) u 
z właścciela domu, 


A! A AI A! Al pehe z nowe i używa- 


ne najtaniej w du- 
żym wyborze.oraz łóżka metalowe wózki i we- 
locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie. 
Poleca magazyn mebli Władysława. Romiszowa. 
skiego Piotrkowska 116 piętro. front. 
Be sprzedania króliki rasowe, sztuczne wo "dla 
pszczół i 15 Sztuk ul, Juljusza 18 m. 
jpteligentna, młoda panienka ZER yoi To 
szukuje zajęcia do dzieci Oferty pod „Z, 8.5 
w Adm. „G. Ł* > 
rawiec damski z powodu kryzysu szyje elg- 
K ganeko kostjumy od 10 mk, palta oa 8 mk. 


suknie od 2 mk. Pracownie E, Rudzkiej Piotra 
kowska 17, parter. 


A E EE OZ 

LES fortepianu i francuskiego udziela, po przy- 
stępńej cenie, rutynowana uauczyciełka—przyspo- 

sobia do egzaminów. Brzozowa 4 m. 5 od 6—8 pp: 

"MG? do. elektryzowania sprzedam bardzo 
tanio, wiądomość ul. Nawrot X 59-—-3, 


| Pzd umeblowany, frontowy, 
wynajęcia. Cegielniana 86—8. 


słoneczny, do 


Kons. prawny Gers or fh 

Piotrkowska 84, > 

otrzebni rośli chłopcy do robót dachowych. 
„Wiadomość Piotrkowska 188. = 


e na aea an 
Poo modelki Andrzeja 1. Art. Malarz Andrze- 
jewski. |. 


poc a 
RUE CR używany sprzedam uls Rzgowska 3 
Rower da Przedzmia im "Ormonde? Na: 

wroł 77. m. 


p CŁA WE RCZN 
'R*ypowana nanczycieika udziela tanig 


lekcji muzyki na fortapi í 
alioa BLOG rd r P anie. Przędzal- 


ower w dobr 
ym Stanie Tanio do sprzedenia 
R Wiad. Lipowa 43 u gespodarza j 
Rover z wołnem kołem „Ormonde” 
dania Inżynierska R 1 w Rzeżni, 
T pierze chemicznie, farbuje, czyści, od- 
świeża i pzasuje garderobę męską Śortownia 
Piotrkowska 174 a a 
rządzenie Salonn i ermet do wynajęcia, Miko- 
łajewska 27 m. 3 od g, 12 w p. do 6 p-p. 


Tok Nzpidrein TE paszport niemiekki 
wydany w Łodzi. 


do sprze« 


EO O O YA Po o aE 
f renciszek Wojdala zgubił paszport niemiecki 


wydany przy ul, Suwalskiej. 


|--na aaa aa a OZNA 
ż po o Ogrodniczak zgutHa passport nie- 


mieczi wydany przy nl, Pańskiej $ 


Hiya Lagońska zgubiła paszport niemiecki 


wydany Przejazd 1. 


ózefa Mielcząrka zgubiła psp” miemięciej, a 
dany przy ul. Przejazd ua 


pa BJ tb treaz Loo e 
HRR Herman zgnbiła paszport p „wys 


deny przy dl jigtiskiej D 


tanisław Kaszuba zgubił. rapor ae 
„wydany z gin. farnów5pów.. Brzeztńdkiowe, : 
"zgubił tu za 

zmiecki.wydany w Rzgowie gia, Gong: dań 


$ąxsierjan Jóźwiak zgubił pat: Teniceki, 
KE ike BEEĄ 


Se ZA EJ OSA 


"ROK V., 


cji zaczęła. się ożywiona akcja armji an=: 


pielskiej. na zachodnim ironcie. . Domagali 


się Francuzi z tej. strony pomocy, i jak 
wieść niesie, zagrozili sprzymierzeńcom, . 
iż zawrą na swą rękę zawieszenie broni, - 
jeżeli w najbliższym czasie Anglicy nie - 


zaczną ofensywy. 


Anglja podczas tej “wojny „sprawiła - 


Światu sensacyjną niespodziankę improwi- 
zowaniem wielkich miljonowych armji. 
Przed wojną; opierając: się. -na istniejących 


kadrach, oceniano jej siłę lądową nader | 


nia armji -miljonowej, a. wkrótce: zwrócił 


się do parlamentu o fundusze, obliczane 
na nowe miljony, które. miały się zebrać 
na zasadzie dobrowolnej, słxżby.. Kilka- 


krotnie wymieniali ministrowie angielscy 


ogromne cyfry żołnierzy, znajdujących się 


w danej chwili na froncie. Po za cyframi 
"wszakże nic.nie świadczyło o - obecności 
„wielkich sił angielskich na teatrach wojny. 
Lecz cyfry ciągle wzrastały. Gabinet koa- 
Jicyjny, który stanął u władzy w majur. z. 


'nie poprzestał, na ochotnikach, lecz uciekł 


„się do t..żw. systemu lorda Derby, który 


„stanowił widoczny: wyłom w dótychczaso:: 


wej zasadzie. ©- e EEA 
„.. Wreszcie, skoro system ten nie wy- 
starczał, rząd uzyskał zgodę parlamentu 
na wprowadzenie obowiązku wojskowego 
dla kawalerów, a następnie i dla żonatych. 
Niewątpliwie naród angielski: na rzecz 


wojny złożył ogromną ofiarę. Balfour wy- 
| „że zrobił wszystko. co. mógł, a. 


razil się, ŻE 
nawet więcej. 0. 3 00. 

` <x Kiedy w ostatnich latach przed. woj- 
ną można było usłyszeć zdanie, że:na lą- 


dzie Anglja rozporządza mniejszą siłą, niż 


Rumauuja, nagle taż sama:Anglja wystawia 


wojska nienrał tak liczne, jak mocarstwa 


lądowe. --« ay 6 
|, „aAłoJi ten fakt imponujący ma stronę 
odwrotną, . która przynajmniej dotychczas 


górewała nad nim i nie pozwalała owego . 
improwizowanego dzieła bardzo podziwiać. - 


Są wprawdzie owe wielkie wojska, lecz 
cóż zrobiły dotychczas? Na dalszych tea- 


trach, -czy. to nad Dardanelami, czy w Ma- 


cedonji, ©zy w. -Mezopotamji wojska at- 
gielskie mają w swym bilansie same po- 
rażki. We Francji bronią pównej części 
frontu. i wybrzeży morsk ch; - lecz nie mo- 


gą się wykazać pozytywnemi sukcesami, a 


Francuzi wciąż się skarżą na .niedostate- 
czny udział sprzymierzeńców we: wspólnej 
ciężkiej walce. 0000000003 300 


*_- W obozie koalicji już na zeszłoroczną 


wiosnę zapowiadano tryntnfalnie wystąpie- | 
nie. miłjonowej armii: angielskiej," która na 


0 skorby na inie morze. 


` Wiadomo powszechnie, że głębiny 


mórz kryją w swem łonie niesłychane 
wprost wartości w formie zatopionych 


okrętów, a zwłaszcza często nadzwyczaj. 
cennych ładunków, na które składały 


się prawdziwe skarby Golkondy. -. 


W ciągu szeregu wieków skarby te, 


pochłonięte przez morza, urosły do cyfr 


ajecznych, (Gdy rozwój . żeglugi mor- | 


skiej, szczególnie od chwili zastosowa” 

nia siły pary do poruszania okrętów, wzra- 

stał w przyśpieszonym tempie, t. j. od 
t 


owa statków przekształciła się do 


erski, t.j. osobowy, przewożący 


świata, jest ogromnym pałacem, 


u miljonów. EE 
jego powodu usiłowano już od 


Postępy techniki jednakowoż vo 


statnich kilku dziesiątkach lat, zachęciły 
przedsiębiorcze głowy . do ponowienia 
zaniechanych prób wydobywania zato- 


pionych okrętów. - Scisłe i zmudne ba-_ 


dania, przeprowadzone przez. uczónyćh 


na. podstawie roczników żeglarskich, 
nykszały, -że wartość. owych. statków, . 


pochłoniętych przez morze, wynosi w 


przybliżeniu około 7.000.000.000- marek, 


wyraźnie siedem miljardów. —— =- 
- g Nialeden z tych statków. leży w ta- 


Eozamin mmmyl_amollskiej.. 


(W związku z.ogólną ofensywą koa- 


ątku XIX wieku, a wraz z niem i 
topnia, że dziś każdy duży okręt: 
głównie podróżnych z Europy do innych 
sażonym w najwyszukańszy kom- 


Trata „przeto takiego okrętu, do-- 
alu mili, 


6 morzom te skarby, naj- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 
SOBOTA, 8. LIPCA 1916 RO | 


panje: Sam Kitchener na zapytanie, kie= 


| że nie wie, lecz wie, iż zacznie Się na do- 

bre w maju 1915 r, gdyż. wiedy wejdzie 
j| w grę armja angielska. Jak wiemy skoń- 

Czyło się wówczas na g:oźbach i przes 
chwałkach. |. AC ; 
- -< W wielkiej ofensywie, którą przed- 
sięwzięli Francuzi zeszłorocznej jesieni, 
armja angielska wzięła udział i 
„niemałe straty. Ofensywa skończyła się 


klęską i nie mogła poprawić. wojennego - 


i| bilansu . wojsk angielskich. . . 


|.zowanego dzieła, z którego Albion był tak 
„dumny, Jak wiadomo fuż od lat kilkuna- 
„Stu zmarły lord Robert -oraz inni wybitni 
„mężowie 


wiązkowej służby. wojskowej. Gdyby się 
okazało, że obecna imprewizowana armia. 


stci na wysokości zadania, trzebaby uznać, 


„że owa agitacja autorytetów wojskowych 


nie miała dostatecznej racji, że Anglja nie 


ma potrzeby nakładania na- swych obywa- 


„ teli brzemienia służby wojskowej, gdyż i. 


„bez tego w krótkim czasie może utworzyć 
„wielką armię. Wątpić, wszakże należy, czy 
taka rzecz się okaże. ESA 


i Bitwa pod Bukaczowcami. 


„Gazeta Wieczorna" zamieszcza 
następująca, barwne przedstawie- 
nie bitwy pod Bukaczowcami, sto- 
czonej 28 czerwca 1915 r. - 


/Rok minął, gdy Rosjan wyparto z Bu- 


kaczowiec. Rok temu, jak w tym czasie 
„straszliwa wichura bitewna. szalała . nad 
| miasteczkiem. Przeszedłszy Dniestr . pod 
Żurswnem, 
lesisty Bakocyn (wzgórze leżące po lewej 


stronie Dniestru), wojska austrjackie ` pe- 
dziły przed sobą zdemoralizowanych ro- 


jan, z-których dość znaczna część utone- 
ła w Dniestrze. Dnia 8-go czerwca weszli 
madziarzy z armji generała Linsingena do 


Wu Russ? — Oto jedyne zrozńmiałe były 
dla nas wyrazy. Russ—mówiono—poszedt, 


ale zdaję się nieadaleko, be przed chwilą | 


jeszcze tu był. Poszli więe naprzód. Za 
(nimi posypał się wnet batalion cały. Po 


vor 


chwili słyszymy radosne okrzyki jeńców, - 


. Artylerja moskiewską ukryta na Wita» 
niu (wzgórze lesiste : obok. Bukaczowiec), 


froncie zachodnim miała rozstrzygnąć.kattt- 


dy się skończy wojna, miał odpowiedzieć, . 


poniosła - 
"wszy tu większe siły, gotowali 


- Qbecnie jest w toku ofensywa, kióra- 


nisko, Ale zaraz w początkach wojny | Z7PĘw"ć przyniesie odpowiedź co do war- 


rząd oznajmił, że przystępuje. do utworze-- „tości wojsk angielskich i całego improwi-. 


jY stanu ‘i` generałowie szerzyli w 
„Anglji agitację za wprowadzeniem obo-. 


„giemię z wściekłą furją. 


F wzmagał, Bukaczowce płonęły, 


po krótkiej bitwie, zdobywszy ` 


naszego miasteczka. W nocy jeszcze zni= . 
kli moskale, a bardzo wczesnyia rankiem | 
ukazały się pierwsze patrole madziarkskie. | 


Zobaczywszy -w'swyeh. rękach nioprzyja- 


KU. | 


tiela, otworzyła gwałtowny ogień. Deszcz 
ognisty lanat na miasto. - Lndaość pocho- 
wała się do poprzednio przygotowanych 
jam, wojsko zaś : zachowywało się narazie 
Spokojnie wobee-cgnia nieprzyjacielskiego. 
Rosjanie żle strzelali, Coraz jednak Ee- 
ściej, -coraz silniej padały strzały, wprost 
ZAsypywał miasteczko ogień działowy, Za 
ię. odezwały się nasze karabiny ma- 


k 


mu wtórował, To rosjanie skoncentrowas 
się do 
kontrataku, nasi wige cheg mu to przed- 


sięwzięcie udaremnić,. Regularna bitwa się - 
rozpoczęła.. Rosjanie w ośmiu „szwarmli»: 


niach” parli coraz silniej, coraz. mocniej. 
Nasi się nieco więc evfrgli na pobliski pa- 


górek Dworski. Aa wierzchołku tegoż usta- 


wiły się karabiny maszynowe, u stóp zaś 


piechota długą rozłożyła się. „szwatmilie. 
nig", Tymczańela ulokowała się na wzgó- 
` rzach wsi Koózary (obok Bukaezowiee od 


strony zach.), nasza artylerja i stamtąd po» 
częła prażyć. Powstało istne piekło, Kule 
armatnie, a więe szrapnele, granaty, zata- 
cza;żc straszliwe błyskawizowe kręgi, pg- 
kały, rozszarpując i wyrzucając w górę 
Nikłe chałupiny 
w okamsnieniu rozłatywały się na oztery. 
strony Świafa. Swist kul, ryk armat żapeł- 
nist powietrze, skąpane w rozgorzałych 
promieniach słonecznych. 


, Huragan ognia z każdą chwilą się 
Pod wie» 
czór ucichły armaty, Rosjanie ruszyli do 
ataku. Zbliżyli się na sto kroków. Lecz 
nagle, jak łan zboża kładziony szeregiem 
kos Żniwiarzy kładzie: się, tak poczęli pa- 
dać najeźdźcy, aby więcej już nie powstać, 
ścinani beziitosnym ogniem karabinów ma- 
szynowych, A miasteczko wciąż płóngło, 
jak pochodnia, przyświecając krwawemu 


| dziełu zniszezenia. Rosjanie znowu Bię co- 


foęli de miasta,  paląe z zemsty resztę i 
niszcząc eo tylko nopotkali. Przerażoną 
ludność wśród gradu kul pędziło rozbe- 
stwione kozactwo do pobliskiego Burszty» 
na. Zapadła no. Pod jej osłoną, nie mo- 
gac oprzeć się przeważsjącej sile moskiew- 
skiej, cofnęli się nasi poza linią Dniestru, 


-aby po pewnym czasie ze zdwojoną siłą 


i energią uderzyć na wroga. Uderzali po 


az drugi niemcy. Z potęgą żywiołu hi-- 
-8zczącego wszystko, 


co mu opór stawie, 
szli naprzód, zdobywając każdą piędź zie- 


-mi przez rosjan bronioną. To cofali się 


niemcy, to posuwali naprzód, uderzając w 


-nich jak taranem. Jeszcze raz zebrali ro- 


sjanie całą artylerję, którą na tym odcin- 
ku rozporządzali i ustawili ją na. wzgó: 
rzach Czerniowa, u stóp którego szeroko 
rozlewa się staw, łączy zaś górę z wsią 
wązki most. O ten most chodziło niem- 
tom, ten most musieli niemcy 7a wszelką 


| kiej głębokości, że wydobycie go na 
wierzch, pomimo wysokiego dzisiejszego 
postępu techniki, zdaje się jeszcze na 
„| długi czas będzie musiało być odłożone, 
lecz za tò co się tyczy innych zatopio- 
| nych skarbów, to rozpoczęto już prace 


| wydobywcze, jak np, hiszpańskiej frega- 


„ty. „Duque. de Florencia“, wiozącej skarb 
II, zniszczonćj przez burze w 1588 roku 
w zatoce. Tobermore. Zatoka ta leży 
na wyspie Mull nazachodniem wybrzeżu 


nej fregaty jest oddalone zaledwie na 


: 500 metrów od lądu, zatem bardzo do- 


| godne do wydobycia. Ogólna wartość 
ładunku fregaty wynosi przeszło 600 milj. 
„marek, jest to zatem bardzo łakomy 
kąsek © . tł sA A 

. „Prócz, „Duque de Florencja“ histor- 


cennym ładunkiem, które potonęłyi tak: 
okręt „Lufina" zatonął na brzegach Ho- 


200 miljonów złota; „Grasvenor” w roku 
1845 zatonął ze skarbem wartości kilku- 


set miljonów. Szereg tych strat w go”. 


tówce na okrętach zamyka w naszem 


stuleciu „Luzytania”, storpedowana przez - 
łódź nurkową niemiecką dnia 7 maja. 
„1915 r., mająca na swym pokładzie wiel- |. 
| i Zatonęła ona> 
koło brzegów lrlandji, grzebiąc w nur-. 
tach Oceanu Atlantyckiego 1502 osoby,. 
między temi 169 amerykanów, co dało. 


kie ilości złota i srebra. 


powód do wymiany not. Ponieważ okręt 
olbrzymi sam przez się przedstawia o- 


pobudził ich do zawiązania towarzystwa 
udziałowego, złożonego z bogaczów, ce- 


.pochłoniętych.. 
„+ Nasuwa si 


słynnej armady hiszpańskiej króla Filipa 


Szkocji, a miejsce zatonięcia wymienio- * 


ja podała nam i inne okręty z bardzo- 


landji w r. 1799 z ładunkiem złotai sre- 
' bra wartości 24 miljony; „Royal Charter“ 
u przylądka Dobrej Nadziei z ładunkiem 


gromną wartość, przeto nic / dziwnego, 
źe przedsiębiorczy zmysł amerykanów. 
"łem wydarcia morzu skarbów przez nie_ 


; a się tutaj mimowoli pytanie, | 
czy wydobycie „Luzyłanji z uwięzi pod- 


szynowe, a grzechot karabinów ręcznych 


Ne 186, 


cenę dostać, aby nie paść pod kulami nies 
przyjaciela, który ulewą ognia zasypywał 
pułki niemieckie, Padł rozkaz dowodzącę= 


go kapitana niemieckiego: ~ 


©. — Vorwärts! Um jeden Preis müssen 
„wir die Eriicke bekommen, 0 

Sung naprzód bataljony rożsypane w 
tyralierce do mostu. Rosjanie bronią się 


„przed „Germańcami*, jak szaleńcy, Nagle 


popłoch jakiś na górze między nimi. Oto 


dwie lekkie armatki polowa, z przeciwne» 
„go brzegu stawa chcąe odwrócić konie. 


cznie ich uwagę od mestu, posunęły się pod 
sam pagórek na otwarty płac i dały o- 


'gnia, Nim się rosjanie opamiętali, niemey 


byli już na moście, już go przekraczają. 
Warznęły wszystkie kirabiny. rosjan, po- 


„Sławszy: kilka kul armatnich dwóm armat» 


kom, które już zaikły przezornie, A niem- 


„cy szli naprzód. Padł jeden, padł drugi, 
„lecz trzeci most przeszedł, już do góry do- 


tar}, wdzierają sę ną górę, posunąwszy 
się o krok naprzód padają, _ezemprędzej 
kopią „dekúng“, następnie posławszy kilka 
kul, znowu do góry suna. Rosjanie szale« 
ją, ze strachu i wściekłości sypią ogniem, 
wieje jakby z paszczy smoka ognisty 
deszćz. Stoczył się jeden niemiec, stoczył 


„drugi, ale trzeci dotarł i pomścił temtych 


poległych. — „Hurra! Hurra! Vorwärts!" — 
Jooj! „Spasi Pans“, „W plen zdaju sia*— 
wrzeszczy Żołnierz rosyjski, podnosząe ręce 
do góry. Wzięte armaty, jeńców i karabi 
hy maszynowe, reszta zaś rosjan uciekła, 
-- A w dniu 28 czerwca 1915 r. komu- 
nikat sztabu obwieścił krótko: „Am 27 Ju- 
ni, wurde der Berg bei Bukaczowce ge- 
nommen", 


. e do seo i 
- Miasto — widmo. 

- Jadąc od zachodu, lub od północy 
przez Brześć Litewski — pisze sprawozda- 
wca wojenny „Berliner Lokal-Anzeigera* — 
z irontu wschodniego — możemy. uczynić 
zajmujące spostrzeżenia. Dostajemy się z 
gubernji Grodzieńskiej do Gubernji Wołyń- 
skiej, z krajobrazów Europy środkowej do 
płaszczyzny wschodnio-europejskiej, z nad 
Wisły przez Bug nad Prypeć. Znikają 
prawie zupełnie sosny, coraz rzadziej wis 
„dnieją brzozy — natomiast" pojawiają” się 


- topole, jesiony i dęby, a pośród bagien 


olchy. . 

Na łąkach i polach widać bajecznie 
kołorowe plamy, a zachody słońca bywają 
cudowne. Widzisz łany. czerwone dzikie« 
go maku, albo znowu błękitne pasy nas 
„parstnicy, chabrów, cykorji, albo goibrzy» 
mich dzwonków.  Zółte kępy pełników 
i wyżlin dopełniają gry barw. A jeżeli 
chodzi o zachód słońca, to widziałem wspa- 
niałe widowisko jakby pożaru nieba. Wi- 


| morskiej | jest możliwe? Statek "ten Spo- 


czywa w głębokości 120 m. na dnie mor- 
skiem, wskutek czego dostęp do niego 
nurków w sposób dotychczas praktyko- 
wany jest niepodobny, gdyż najdzielniej- 
szy nurek z długoletnią praktyką nie mo- 


że zanurzyć się poniżej 60 metrów. Po-. 
niżej tej głębi ciśnienie słupa wody, po-. 


nad nim się znajdującego, jest tak wiel- 
kie, że organizm ludzki bezkarnie znieść 
go nie "może. . Już w: głębokości 60 m. 


„występują często silne krwawienia z nosa, 
"ust i uszów do tego stopnia, że właściwą 
granicą możliwości dłuższej praćy we wo-. 


dzie, jest głębokość 40 metrów pod po- 
wierzchnią źwierciadła-mórza. 

( Ponieważ zaś owe okręty. żłotem o- 
bładowane, o które rozchodzi się amery- 


- kańskim przedsiębiorcom, zatonęły po naj- 


większej części poniżej wspomnianej gra- 


nicy, przeto. szczególnie w ostatnich la-. 


tach wynalazcy żywo pracują nad obmyśle- 
niem takich urządzeń, które umożliwiłyby 
dosiągnięcie jeszcze większych głębin mor- 
skich. Wielką nadzieję pokładają oni w 
szybach nurkowych wedle różnorodnych 
projektów rozmaitych wynalazców, 


Próby przedsiębrane w ostatnich cza- 


sach z owemi projektami, dały wyniki zae 
dowalniające. Jeden z nich zasadza się 
na zbudowaniu szybów, sięgających aż do 
przedmiotu, mającego być zbadanym lub 
wydobytym na wierzch. Szyby te, a ra- 


czej kominy o znacznej średnicy, złożone - 
są z rury Żelaznej, a Ściany jej są spaja- 


ne od góry z blach stalowych. i ciągle 


 nadsztukowywane w miarę zanurzania się 


szybu pod wodę. U góry po złożenin szy- 
bu nasadza się nań t. zw. właz w kształ- 
cie stalowej skrzyni. Wewnątrz szybu aż 
na Sam spód umieszczone są schody. 
Na samym spodzie umieszczona jest drite 
ga stalowa skrzynia, wyglądająca jak po- 


„koik, z którego powały wznosi się stalo- 
"| wa- wieża okrągła aż ponad powierzchnię 
morza, Nurek schodzi z góry, mogąc ba-- 
dać zatopiony. statek przez okienka w ścia- 
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nach szybu zaopatrzone. w silne szyby 
szklane i pracować poza mim za pomocą 
przyrządów poruszalnych z wewnątrz. Zwa- 
żywszy, że w takiej głębi jest zupełnie 
ciemno, przeto musi się spuszczać lampy 
elektryczne hermetycznie zewsząd zamknię- 
te, celem oświetlenia miejsca pracy. 

W ten sposób jednak nie można się 


„dostać do wnętrza statku, lecz to jest zres 


sztą zbyteczne. Nurkowi, który się spu- 
ścił na dno szybu badalnego, zależy głów 
wnie na tem, aby przyczepił do kadłuba 
okrętu dostateczną ilość balonów napeł. 
nionych zgęszczonym powietrzem. Balony 
te mają za zadanie podnieść kadłub stat- 
ku na powierzchnię morza, tak jak zwy- 
kły balon podnosi gondolę w górne fwar- 
stwy pow.etrzne. W razie zaś, gdyby przy» 
czepienie balonów do statku przedstawia- 
ło zbyt wielkie trudności, wówczas zamy- 
ka się szczelnie. wszystkie otwory w ka- 
dłubie, poczem równocześnie wypompowit- 
je się wodę, napełniającą go, i wtłacza na- 
tomiast powietrzę, skutkiem czego sam sta- 
tek przeistacza się w bałon i wypływa na 
powierzchnię wody. 
Wydobycie przeto „Luzytanji” — zą- 
patrując się ze stanowiska czysto teore« 
tycznego — nie wydaje się niemożliwem, 
Z drugiej strony jeśli zważymy, ile tri- 
dności napotkało wydobycie już mniej- 
szych okrętów z morza, jak np. irancuskiej 
łodzi nurkowej „Narvał* w sposób wyżej 
opisany i ile razy próby nie udawały się 
zanim ją wreszcie wydobyto, to zamiar 
wydobycia olbrzymiej „Łuzytanji* wedia 
obecnego stanu techniki, trzeba uważać za 
krok bardzo ryzykowny. Przy tem nie na- 
leży zapominać, że na zationiętych stałe 
kach gromadzą się szybko warstwy pias- 
ku i szlamu, które przedtem trzeba mozoł- 
nie usuwać za pomocą specjalnych maszyn, 
W.każdym razie z ciekawością będziemy 
śledziłi postęp. i przebieg prac, zdążają: 
cych w tym kierunku, | 


fr. 186, 


dziaiem taki zachód, podczas którego po- 
śmiata na wschodzie była jeszcze tak sil- 
ma, jak u uas schyłek bardzo jasnego dnia. 
- Oio wejście do krainy, gdzie toczą 
się obecnie inwawe walki, a do której 
droga wiedzie przez Brześć Litewski. 
ie to miasto leży jeszcze w 
gubernfji Grodzieńskiej, ale granica admi- 
SE nie jest granicą naturalną. 
Bezel Litewski! Nie widziałem i nigdy nie 
Będę w życiu widzieć takiego widma, ta- 
lej zjawy, Ani we dnie, ani w nocy. To 

e nie jest martwe samo przez się — 
zamordowali je rosjanie. A ślady mordo- 
wania są ciągle widoczne i to jest rzeczą 
straszną, 

Baedeker powiada: „Brześć Litewski 
oddalony o 199 wiorst od Warszawy, wznie- 
Sony na 135 metrów ponad poziom morza, 
ama dobrą restaurację ua dworcu kolei, ho- 
tele: „Wikiorja*, „Bristol“, „Europa“, 25 
gokojów po 11/, do 5 rubli, fiakier z dwor- 
ga do miasta 30 kop. siedziba grecko-ka- 
tolickiego (sic) biskupstwa i generalnej 
komendy 19 korpusu armji. Liczba lu- 
dności 58,000. Miasto składa się z nowej 
śizielnicy na prawym brzegu Muchawca, 
który tu wpada do Bugu i z oddalonej o 
„dwie wiorsty twierdzy na pwawym brzegu 
Baga“. i i 

To wszystko było niegdyś miasto, 
„twierdza, a raczej cytadela i iorty na 2-ch 
„dinjach. Dzisiaj iorty są zburzone twier- 
dza jest prawie w gruzach, miasto spłonę- 
ło. Dochowały się tylko długie drogi, o- 
bsadzone wierzbami, albo topolami, albo 
akacjami. Miasto, zbudowane przed 83 la- 
tami nie na sposób Potemkina, zostało do- 
szczętnie zburzone. przez swoich twórców. 

Podobno z całego miasta ocalało tyl- 
ko 50 domów. Nie liczyłem ich, ale mo- 
że i tyle ich nie ma, Widać resztki mu- 
rów, żelazne trawersy, płachły zwisające 
dachów blaszanych, nagie kominy, otwory 
okien, Zaprowadzońo tu porządek, usu- 
nisto rumowiska — ale nie zdołano z po- 
wrotem sprowadzić ludzi, Nie ma- tu ni- 
kogo z 53 tysięcy mieszkańców. Widzisz 
pustą ulicę przed sobą, puste ulice na 
prawo i lewo. Nie spostrzegasz tego o- 
drazu, ale spostrzegłszy, nie pozbędziesz 
się na długi czas tego widoku. 

„Zapadła noc — zniknęli także żołnie- 
aze i miasto staje się egromnym grobow- 
tem., I z tego nasiroju pom|ejańskiego 
wyłania się odczucie wielkiego kłamstwa 
życiowego, jakoby wszystko, co powstaje, 
godne było zagłady. AR 

Nazejutrz w zbudowanej przez nas 
łazience miałem <ciepłą kąpiel w wannie, 
Kąpiel, mydło, prześcieradło — 30 ienigów. 
Nie wiem, czy to jeszcze cywilizacia, czy 
iuż kultura. Godziłoby się nad BM nie- 
KO pomyśleć. 


Župa rumfordzka. 


Sprawa gromadnego żywienia łudności, | ' 
wyłanisjąca się coraz uporczywiej wobes | 
cigskich chwił obecnych, ma już pierwowaór | 


ma wielką skalę w działałności hr. BRam- 
forda. 


Ben. Thompson, późniejszy br. Ram- * 


ford, ur. sig w 1758 r. na ziemi amerykań. 


skiej w miejscowości Rumford (aastępnie | 


zwanej Concord), w ówczesnej prowincji an- 
gielskiej New Hampshire, kształcił się w 
QGambrigde, poczem zajął w Rumfordzie stą= 


nowisko nauczyciela. Podezas wybucha woj. | 


ny o niepodległość w 1772r., stana? po sirg- 


nie angielskiej i walczył w szerega:h augiel- * 


skiego wojśka; następnie objął stanowisko w 
angielskiem niinisterstwie wojny w Lon- 
W 1782 r. powrócił do Ameryki i u- 


tworzył tam pułk jazdy, Po zawarciu po- 
koju w 1794 r., przenosi siędo Anglji isaj- * 


muje się badaniami fizycznemi, .awłaszcza 
nad teorją ciepła. Oweżedny książę elektor 


bawarski, Karol Teodor, znając już Thomp- | 


Bosa, jako nauczyciela, żołnierza i fizyka i 
Słysząc o wynalazkach jego w Kierunku pras 
ktycznego wyzyskania ciepła, powołał go do 


Monachjum, m.auował najpierw generałem 
adjntantem, a następnie ministrem wojny i- 


policji, wreszcie wszechwładnym niemal Kat- 
glerzem, obdarzając go zarazem godnością 


Arabiowskąz dodaniem nazwiska Rumford ad 


mtejsgowości rodzinnej, 


Thompson zasłużył istotnie na wszy. - 
Skile te odznaczenia, rozwinął bowiem w- 
Bawarji działalność wszechstronną i dobro- 


ćzynną. Zaprowadził w Bawarji uprawę ziem- 


-nlaków, zwalczał energicznie żebractwo, gor- 
ani: f tworzył 
Skkóły Gla dzieci żołnierskich, założył w Mg- . 
fachjum słynny „Ogród angielski". Równo» | 


ganizował opiekę nad żołnierzami, 


£tednia pracując w dalszym ciągu nad 8pra- 


Wa zużytkowania ciepła, zbudował piecyk - 
„Gkonomiczny, w którym można piac, goto- 
wać i smażyć potrawy na tłuszczu: wreszcie : 


wynalazł słynną zupę, achrzecną jego na- 
awiskier, 


W swjeh głośnych swego czasu „Stu. 


A pi ij cze A OO ont 


-x 


o niej: „Najtańszą, najsmacznie'szą i najpo- 
żywniejszą putrawa, którą zdołałaja przyTzę= 
dzić, jst zupa, złożosa z jęczmiesia, gro. 
ebu, ziemniaków, kawałków «chleba, oetu i 


przyrządza się w sposób następujący: Naj- 
pierw zagołowuje się w kociołku jęczmień 
z wcdą, petam dodaje groch i gotuje się dwie 
godziny na wolsym ogniu. Po dodaniu ziom- 
niaków, gotuje się płya ten jeszcze godzinę, 
mieszając łyżką drownianą; przydawszy wres 


pekrajsny na drobne kawałki, Ilość tej zupy, 
wystarczająca dle zupełnego nasycenia mo- 


{550 gramów), , . 
Rumford zmienił później skład tej zupy 
o tzle, że dodawał do niej kości i różnych 
-odpadków mięsayeh. 
Podczas głodu, panującego w tym ezasie 
w Bawarji, w amem Monachjam dziesiątki 


szą i sława jej rozeszła się szybko po Niom- 
szech, a następnie po całej Europie. Anglicy 
nanczyli się wogóle spożywać zupę dopiero 
po wprowadzenia do Asuglji zupy rumfordz- 
kiej podezas glodu i drożyzny w latach 1798 
i 1799. z . 
Powstały wówczas po eałym Londynie 
miejsca rozdawnictwa tej zupy, a w Paryżu 
założono nawet „Towarzystwo filantropijne 
rożdawnietwa zupy ramfordzkiej*, które w 
licznych zakładach roadawało zupę tę ubo- 
gim. Nie dziw, ża literatura owych czasów 
rozbrzmiewała nazwiskiem Rumfords, jako 
jednego z największych dobroczyńców ludz- 
kości, 

W Monachjum pestawiono mu pomnik 
dluta Zumbuscha, „HFizykę — powiada je» 
den z jego wielbicieli —- zastosował Rumford 
"80 sztuki, ztóra niejednemu może wydaćsię 


Dla usupełnienia życiorysu Rumforda 
dodać jeszcze należy że w 1799r. powrócił 


najniższą, a jednak jest najważniejszą śród 
sztuk nżytscznych, mianowicie, do sztuki go- 
towania”. ; : 
Wario może i dziś, gdy tak trudno tylu 
tysiącom ludzi o pożywienie, wrócić de owej 
słynnej zupy rumfordzkisj, jako taniego środ 
ka Żywienia lndnośgi, Ę 
do Anglii izajmował sięftam w dalszym cią: 
gu badaniami nad naturą i zastosowaniem 
ciepła, zyskująe uznanie świała naukowego. 
Wybrany na wiceprezesa królewskiego Towa: 
Tzystwa Umiejętności, poświęcał znaczne su. 
my na popieranie wynalazków peżytecznych 
i uczestniczył w założeniu Royat Iastitutian, 
1812 r. zamieszkał na przedmieścin Autes 
sierpnia 1814 roku. 
prace naukowe w 


„języku francuskim i an= 


gielskim. 


= 


Echa obchodu ro 3 Misie 
= prasie holenderskiej. 

Po szeregu notatek o obchodach ma- 
4 jowych w Polsce, ukazały się w gazetach 
haskich szerokie Opisy © ureczystości ma- 
jowej w Warszawie i jej znaczeniu. „Het 
Vaderand" z 29 maja podaje szczegółowy 
apis przebiega uroczystości, następnie kró- 
tki rys znaczenia Konstytucji 3 Maja, a 
wreszcie kończy temi słowami: 

„Po tylu łatach, tyłu pakoleniach, ob- 
chodzą Polacy znowu.w Warszawie uro- 
czystość pamiątkową dnia, który w oczach 
ogółu świadczy o ich potędze i prawię, o 


'szłości, a nadziei lepszej przyszłości. 
Opera polska w teatrze niemieckim. . 
Operę polskiego muzyka-kompozyte- 


we Wrocławiu i premjerę jej wyznaczyła 
na początek stycznia roku przyszłego. Li- 
brecista polski zaczerpnął treści z dramatu 
Żuławskiego, a na język niemiecki prze- 
tłumaczyła je p. Stefanja Goldenring, 
Zawieszenie pism czeskich. | 5 
Na mocy orzeczenia starostwa w Sa- 


ligijne „Kostnicke iiskry*, którego zada- 
niem było szerzenie nauk Jana Hinsa. Za- 


sposobu pisania*. - 
„Dalej zawieszono w Yadze na cza 
kolskie besedy“. ; 
Kiedy skończy się wojna? . 


{zapowiada obecnie z całą stanowczością, 


į że koniec wojny nastąpi jęszcze przed po- 


czątkiem zimy. 


djach nad wyżywieniem ludności", powiada 


wody w odpawisdnich ilościach, Zupę tę- 


szałe seli i cetu, wrznea się do zupy chleb - 


guej, zdrowej osoby, wynosi fant bawarski : 


tysięcy ludzi karmionych było zupą powyż= 


W 1802 r. przeniósł się do Paryża, a od. 


nil, gdzie też dokonał żywota daja id-gó 
Ogłosił drukiem liczna 


dowej, zawieszono wychodzące tam pismo ` 
„Ratibor*, organ czeskiej partji postępowej, 
„| Odpowiedzialny redaktor tego pisma znaje ` 
duje się pod śledztwem. * 
W Pradze zawieszono czasopismo rę- 


wieszenie pisma nastąpiło z powodu snige 
dopuszczalnego w . dzisiejszych czasach 


GAZETA ŁÓDZKA 
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ich niezmiennej miłości wspaniałej prze- | 
| seletę, wartości przeszło miljon franków, 


1a Ludomira-Różyckiego p. t. „Eros iPsy- 4 
che”, nabyła dyrekcja teatru miejskiego - 


szarpniężo dzwonkiem u bramy pałacu Księ- | 
eis: io urzędnik policyjny ohola} się widzieć | 
* więc I głęboki ukłon opowie: * 
à - jna? „dział, že ujęto złodzieja i znaleziono 
. „Wieszczka* paryska pani de Thebes i i x 26 nie 


trwania wojny organ Stow. sokołów „So- | 


-jost złodziejem i że bransoleta jaż od wielu ` 


` stwie cesarzowej lśniącej od brylantów we: 
4 szli do swej loży. Za nimi zajął miejsca 


"Bcenę, nie dziwnego, że oczy wszystkiech, 


„no; przeszedł akt trzeci i czwarty już rozpo- 


„łacu cesarskiego i poprosił o zwrot brylan= 


Oto jej własne słowa w tej mierze: 
„Przepowiadam, że obecna wojna za- 
kończy się jeszcze w bieżącym roku. Twier- 
dzę także z całą pewnością, że wbrew 
przeciwnym  zapatrywaniom i opinjem, 
wojna zakończy się w bardzo niedalekiej 
przyszłości, a to wiedy mianowicie, kiedy 
ludzie najmniej się tego będą spodziewali 
i w sposób najmniej oczekiwany przez ca- 
ły świat, SE 
Nie przyjdzie już: wcale do nowej 
kampanji zimowej... jeszcze raz... - Małe, 
nieznaczne, prawie niezrozumiałe wydarze< 
nie zakończy jąl.. Ziarnko piasku zmusi 
„działa i karabiny na obu irontach do mil- 
czenia!“ zyk 
Oczywiście nikt na serjo nie wierzy 
w tajemnicze zdolności wieszcze pani de 
Thebes, natomidst rzeczą jest wiadomą, że 
pani de Thebes należy do najlepiej poin- 
formowanych osób we Francji, gdyż zna- 
jomości jej sięgają najbardziej wpływowych 
osób wśród polityków, dyplomatów 1 fi- 
nansistów. Skutkiem tego pani de The- 
bes istotnie wie dużo rzeczy—a tylko przy- 
straja to w mistyczną formę wróżby. 
Niemiła przygoda księcia mue- 
rzyńskiego, . 
Bawiący obeenie w Berlinie 
fasa farny w Afryce, książę Buhern bin A- 
danu, padł niedawno Ofiarą przykrego saj- 
ścia. Gdy przechodził ulicą, fryzjer Troja= 
nowski, biorąc go za kelorowego Anglika, 
zwymyślał go brutalnie, a nawet uderzył w 
twarz. Na rozprawie sądowej Trojanowski 
skazany został na karę 40 marek, po uwzglęs 


wnuk sul- 


dnieniu okoliczności łagodzących, jak prze- 
proszenie obrażonego i fakt, iż od czasu nie- 
dawnego powrotu z frontn cierpi na ogrom- 


ny rozstójgnerwowy. 


Kosztowne brylanty. 
Było to za najświetniejszych czasów 
„pierwszego cesarstwa francuskiego. Paryż 
tengt w zabawach. Uroczystości i bále na- 
stępowały jeden za drugim, i zdawało się, 
Że gwiazda cesarstwa dosięgła najwieksze- 
go blasku, nim zgasła na zawsze. Wszy” 
stko, ao Paryż posiadał najświstniejszego 
i najpiękniejszego, pospieszyło dzisiaj do 
opery, gdyż wiadomo było, ża zesarz Zas 
"mierza zaszczycić ją swoją obecnością, i 
dlatego teatr zapałnii się śmietanką towa- 
rzystwa paryskiego, 

Zaczęto uwerturę. Cesarz w towarzy- 


„orszak w barwnych unifermach. Za chwilę 
miała się podnieść kurtyna. W tem usły= 
Bzane szelest sukni, otworzyła się loża Są= 
siądująca z cesarzową i weszla. piękna 
małżonka ambasadora, księcia N, Nie dzie 
wnego, že publiczność nie uważała już na 


jak zaczarowane, zwróciły się na piękną 
kobietę, która właśnie zajmowała swoje 
„miejsee i z arystokratyczną obojętnością 
rozglądała się wokoło, gdyż na jej rękach 
błyszczały bransolety, o których Paryż juź 
wiele słyszał, i które cesarz napróżno sta» 
rał się nubyć. Szmer podziwienia przele- 
ciał po sali teatru i dopiero powoli zaczę” 
to zwracać uwagę naakcję sceniezną. Kie- 
dy po pięrwsżym akcie spadła kurtyna, do 
loży ambasadora N, wszedł lokaj w libe= 
yji cesarskiej. © . 
Jej cesarska. mość zauważyła bransole= 
ty księżnej pani i jest zachwycona ich pię« 
knością. Jej cesarska mosó kazała Się spy 
ad, czy księżna pani nie byłaby łaskawa 
„pozwolić jej obejrzyć z bliska jedsą z nich?" 
- - Książna w tej chwili zdjęła jedną bran- 


wręczyła ją lokajowi, który, oddawszy ukłon, 
wyszedł z loży: SEE 
Fo drugim akcie klejnoiu nie zwróce» 


częto, a księżna, jako osoba dobre wycho» 
wana, cierpliwie czskała zwrotu swojej ko- 
sztownej bransolety, Wreszcie po czwartym 
akcie dwór «esarski się podniósł i opuścił 
teatr, a bransoleta nie została oddana, 
Zniecierpliwiony książę pojechał dopa- 


tów. Tu dopiero wyjaśniło się, Że eesarzowa 
nikogo po hransoletę nie pośyłsła, i że tzło- 
wiek w liberji cesarskiej był jednym z naj- 
bezczelniejszych złodzieji, l 

Książę pójechał natychmiast do prefe. 
kta policji, który wnet wysłał setko najzrę- 
czniejszych age:tów na poszukiwanie klejnotu. 
Tymczasem książę pozostał u prefekta, a księ- 


żua oczekiwała w domu a niecierpliwością - 


wieści o swojej bransolecie, : 


Biła szósta godzina rano, kiedy silnie 


nim bransołatę, Ale łotr twierdzi, że nie 


lat znajduje się w posiadaniu jego rodziny. 


Książę prosi więc księżną pania, żeby była | 


f} 


dag 


See REEERE EE an 


łaskawa przesłać drugą bransoletę Ała poróć 
wnania s tamią, s 


- Księżna nienia mówiąc, wyjęła sa'szka- 
tunłki drugą bransoletą i oddała ją urzędnie 
kowi, który uniżenie się kłaniając, opuścił 
pokój. Księżna poszła spać i śnić o swych 
bransóletach, 

O godziniej Q-ej, ambasador zmęczony 
z niewyspania į w złym humorze wszedł 
do sypialni Żony i rzucił się zrozpaczony 
na fotel, Księżna otworzyła oczy i uśmieshe= 
nięta wesoło spytała o branśolety. 

—- Przeklęta bands— wykrzyknął ksiąe 
żę — nie nie mogliśmy się o niaj* dowie: 
dzieć, 

— Col -— krzyknęła pani — czy nie 
otrzymałeś jej z powrotem? Urzędniv, ht- 
rg wziął drugą bransolete, mówił, ła ujęto 
złodzieja i snaleziano pray sim bramacletę, 

Kuiążę skoczył przestraszony i ochry- 
płym głosem poprosił żoną © wyjaśnianie 
tych słów, ei, 6 dR > Ef 

Kiedy mu opowiedziała, wykrzyknął 
złamany: | OR DAR 

— Teraz wszystko rozumiem, złodzieja 
ukradli ci i drugą bransolete, bo my aikogo 
do ciebie nie posyłaliśmy, Człowiek, ksóre» 
mu ją gddałaś, nie był żadnym urzędnikiem, 
tylko złodziejem jeszcze bezczelniejszym, niź 
tamten pierwszy. 

I tak było rzeczywiście, Bransolety ula 
odnalazły się, a ambasador, nieraz siężko 
wżźdychając, wspominał ową parados operę, 
która go uczyniła o kilka miljenów uboż- 
SZYBA, i : E 


Obwieszczenie. 


Wyrokiem sądu polowego z dnia 5 
lipca 1916 r. skazano na śmierć rosyj- 
skich poddanych. - 

1) Antoniego Obryda, pir 

2) Wawrzyńca Lewandowskiego, 

3) Johanna Blussa, e 
wszystkich ze Zgierza za fo, że posiadali 
broń palną i używali takowej do napar” 
dów na mieszkańców kraju. l > 

= Wyrok został wykonany dziś rano, 
o godz. 6 przez rozstrzelanie. - - 
Łódź. dnia 7 lipca 1916 roku. - 
Gubernator wojenny: 
Barth, 


- general-porucznik, 


- Obwieszczenie, 


Powołując się na moje rozporządze- 
nie z dnia 12-ge stycznia r. b. niniej- 
szem Obwieszczam, że podatek paten- 
towy ściągany będzie od poniedziałku 
10-go lipca do soboty 22-go lipca r. b. 
od osób, zamieszkałych przy ul: Ze 
rzewskiej, Senaforskiej, Emilji, Tylnej, 
QGubernatorskiej, Pustej, Głównej, Orlej, 
Ewangielickiej, Rokicińskiej, Przejazd, 
Nawrot, Pasażu Majera, Krótkiej, Dziel- 
nej, Kamiennej, Południowej. 

Łódź, d. 5 lipca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecgki 
- - Prezydent Policji von. 


Oppen: 


Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Potaudniown Ne 2 róg Piotrkowskiej 
Od dn. 14-go lipca r, b. zamieszka w domu 
Szeiblera, Zawadzknj AG £ 
thorohy zewnętrzne 1 włosów 
Leczenie elektrycznością, ałektrofzą (tsuwa- 
z nie szpecących włosów. 
Przyjmuje od8—1 r. od4—9. Panie od 5—5 p.p. 


Piotrkowska i7. da 
b. długoletnia asyst. lek, dent. E. FUKSA. 


Piombowariie, wyjmowanie zębów bez bólu, 
leczenie dziąseł. Sztuczne zęby beg podiie- 
ienia po przystępnych cenach. © 


| Poszukuję 


zierżaw 


7-15 mórgów ziemi blisko Łodzi, a przynajmniej ko- 
ło szosy. Sady dworskie z paroma morgimi ziemi 
mają pierwszeństwo. Dzierżawa na dłuższy termin. 

„Oferty z eznaczeniem miejscowości I. warun- 
ków proszę składać w. Administracji niniejszego pi- 
sma pad literami E. M. 4i. A 


ARR 


JSC EŃ 


į roboty ręeznę, skromnych wymagań 
gnie wyjechać na wieś za małam wynagrodze- 
niem lub tylko za utrzymanie, “Of, dla „Niem- 


No niemiechkiegu umiejąca szyć 
i TB- 


k” w Adm, Gazety Łódzktej. 


